Nr. 314. 


Wtorel: 11 Listopada 188-4. 


Rol: IL. 


Prenumerata. 
We LWOWIE: 
umocuio 16 mł. 44 ct 
Geartalcie 2 zł, 60 at. 
©fozięsznie 1 zł. 10 e 

68 et 
odnoszenie do doma 
miesięcznie 20 сї. 
MA PROWINCJI : 
soqznia 19 sł. 20 at. pół- 
wacanie 9 ni. 40 ct. kwar- 
Smlnia 4 sł. 40 ct, mie- 
słęownia 1 яі. 60 ct. sa 
pół miesiąca 80 at. 
ЖА GRANICĄ: 
Wapiacn się mianięczzła 
X яі. do сеш miejzaa- 


„ #темизеезы przyj 
ге w gle] её 1, 

miecziąca. 
Rase e Ау s- 


_ Bio Redakcji przy niicy Kopernika |. 9. (0715 telegrafczny) 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 
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Liaty ruklamacyjna 
niaupiaczątowane mie 
podlegają сргасів. 


Dzis: Marcina b. 


Środa: Marcina pap. 
Czwartek: Eugeniusza. 


Szłachetczyzna przy wyborach, 


Krajowe biuro statystyezne ogłosiło obecnie 
etudjum wyborów posłów do sejmu krajowego, 
dokonanych w r. 1883, opracowane przez dr. 
Tadeusza Pilata. Pozwolimy sobie przytoczyć 
kilka szezegółów z tej pracy. 

Według obowiązującej u nas ordynacji przed- 
wyborczej posłowie sejmowi bywają wybierani 
kurjami: mianowicie wielka posiadłość ziemska 
wybiera 44 posłów, włościanie czyli mniejsza po- 
siądłość ziemska 74 posłów, miasta 20 posłów, 
a izby handlowo-przemysłowe 3. Włościanie nie 
głosują bezpośrednio tylko mniej więcej każdych 
500 i. zw. „prawyborców* wybiera jednego „wy- 
boreç“, który za nich głos oddaje przy wyborze 
posła; w innych kurjach głosują wyborcy bezpo- 
srednio. 

Kurja wielkiej własności ziemskiej liczy wy- 
borzów 2,285. 

Kurja włościańska liczy  „prawyborców* 
455,354, ci zaś wybierają wyborców 13.541. 

Kurja miast ma uprawnionych do wyboru 
ż2,577. 

Izby handlowo -przemysłowe” liczą członków 
74. Ogólna liczba uprawnionych do głosowania 
38,722 jeden poseł przypada więc w kurji miast 
na 1144 wyborców, w kurji włościańskiej na 
1080 prawyborców, w kurji szlacheckiej na 51 
wyborców. 

Kurja szlachecka licząca tylko 2235 upra- 
wnionych do głosowania, a przeto niespełna pól 
proc. ogólnej liczby uprawnionych do udziału w 
wyborach ze wszystkich kurji (450,565) dostar- 
czyła jednak sejmowi S4 posłów, na ogólną licz- 
bę 140 wybranych, a zatem 50 proc. 

Faktycznie głosowało przy zeszłorocznych 
wyborach we wszystkich kurjach 24.179 upra- 
wnionych, a z tych oddało swe głosy na szlach- 
tę 9.105. W szczególności oddała na kandydatów z 


klasy właścicieli dóbr: szlachta sama 72 proc. 
swoich głosów, włościanie 55 proc., miasta 
4 proc. 


Anomalja taka dzieje się jednak nietylko 
wskutek ordynacji wyborczej, ale także wskutek 
sztuczek rozmaitych, popieranych znanym a ne- 
rzuconym regulaminem przedwyborczym, który 
naczelne kierownictwo wyborów oddaje per nefas 
przewadze jednej kasty. 


' + 0 tę. 1 
saeig i о W Rori 

Korespondenci petersburecy dwóch dzienni- 
ków zagranicznych, podają szczegól; o wichrze- 
miach w wyższych zakładach naukowych, jakoteż 
przytaczają takta dowodzące, że nauka zeszła 
tam skutkiem polityki na plan drugi. Korespon- 
dent Schles. Zły. zajmuje się na podstawie arty- 
zułów Wosk. Wied. szkołami wojskowemi i ma- 
rynarki, a korespondent Kölnische Zig. daje rzut 
oka na obecne usposobienie młodzieży uniwerzy- 
teckiej. 50/03. Ziy. pisze: 

„Prasa rosyjska a na jej czele Katkowa 
Mosk. Wud. roztrząsają najświeższe zajścia ni- 
hilistyczne o wiele otwarciej obecnie, niż to było 
do niedawna dozwolonerm przez cenzure. Dzien- 
nik wymieniony zwraca przedewszystkiem uwagę 
na szkoły wojskowe i zapytuje, czy w szkołach 
tych panuje porzadek oedpewiedni. P. Katkow 


Piątek: Seralina. 
Soboia: Leopolda. 
Niedziela: 24 po św. 
Poniedziałek: Salomei р. 


| mniema, że dotychczasowe ułatwienia w przyj- 
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! mowaniu kandydatów do szkół pomienionych, 


zanim zostały przemienione w korpusy kadeckie, 
przyczyniły się do zapunowania w nich żywiołów 
niepożądanych. Zajścia w szkole marynarki u- 
dowodniły, że działał tam żywioł nihilistyczny. 
Korpus oficerski marynarki jest uzupełniany pra- 
wie wyłącznie z elewów tej szkoły, w której wła- 
śnie było wiele osobistości propagujacych teorje 
nihilistyezne, a między innymi басу, jak Su- 
chanow, lub tacy jak baron Stromberg, któ- 
ry brał bezpeśredni udział w zamachu na 
życie cara. Szkoła marynarki jest najtańszą 
instytucją naukową. Peminąwszy, że nauka i 
życie nic tu nie kosztuja, otrzymują wycho- 
wańcy całe wyekwipowanie, jako też przy 
opuszczeniu zakładu pewną kwotę na umunduro- 
wanie. Wielka panuje różnica pomiędzy gwardją 
marynarki, а marynarką liniową. Korpus gwar- 
dyjski jest oburzony i wstydzi się tego, czego się 
dopuścili członkowie korpusu liniowego marynarki. 
Słowem zapewnić można, że gwardja marynarki 
zachowała się wzorowo wobec wichrzeń nihilisty- 
cznych.* 

Korespondent „Kocinische Ztg*., zwracając 
się do uniwersytetów tosyjskich pisze, że objawy 
formalnej rywalizacji pomiędzy policja a studen- 


tami są bardzo dawne. Od dawna walczono z 
obu stron podstępem. W ostatnich czasach za- 
szła jednak ta zmiana, że student uniwersytetu 


nie uważa się już teraz za reprezentanta życzeń 
ludu, gdyż od pewnego czasu doznaje złego tra- 
ktowania ze strony pospólstwa miejskiego i lu- 
dności wiejskiej. Prócz tego przekonał się, że 
władze wyższe postanowiły zerwać z łagodnością, 
gdyż okazała się ona bezskuteczną. Państwo po 
doświadczeniach nanczyło się skuteczniej walczyć 
z nihilizmem, а bądź co bądź nihilizmem są pe- 
wne ohjawy pomiędzy studentami uniwersytetu. 
Z drugiej strony nie można twierdzić, żeby ni- 
hilizm stracił już zwolenników w uniwersytetach. 
Zachodzi tylko ta rożnica, że policja jest ezuj- 
niejszą, że lud nienawidzi reprezentantów nihili- 
zmu. że nakoniec wielu głównych przywódzców 
zastało aresztowanych, a ich kryjowki odkryto. 
W rzeczywistości lud nie był nigdy sprzymie: 
rzeńcem nihilizmu, młodzi ludzie łudzili się, że 
pozyskali dla nihilizmu warstwy niższe i zawiedli 
się na tem. Klasy na pół wykształcone, ludzie 
niedouczeni, to żywioły, które dostarczyły najli- 
czniejszego zastepu nihilizmowi, i teraz też nie 
inaczej się dzieje. Oczywiście, że nauki i umie- 
jetność w szkołach wyższych smutny przedstawiają 
widok. Szpiegowanie i polityka stały się głównem 
zajęciem, nauka rzeczą podrzędna. hektor zwraca 
baczność tylko na polityczne usposobienie stu- 
dentów i profesorów. 


Nowe wydawnictwa w dziedzinie nauk ШИ, 


Bibljoteka mutematyczno-fizyczna, wydawana 
pod redakeją dra M. A. Buranieckiego w War- 
szawie z zapomogi naukowej imienia Mianow- 
skiego, w dalszym ciągu rozwija się pomyślnie. 

Przed kilku miesiącami ogłoszone w serji 
lej: „Wiadomości początkowe z geogratji fizycznej 
i meteorologji* p. A. W, Witkowskiego, profesora 
szkoły politechnicznej we Lwowie, dały nam ści- 
śle nankowy a jednak nader popularny wykład 
najprostszych zjawisk, wchodzących w zakres 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na zające, kozły, 

jelenie i lisy przepiórki i dzikie 

kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie i głuszce, na 
ptactwo błotne i wodne. 
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golebie, bażanty 


tych nauk; dlatego ta książka słuszną cieszy się 
wziętością. 

Obecnie został wspaniale wydany tom serji 
uniwersyteckiej, obejmujący: „Rozwiązywanie ró- 
тпай liczebnych* р. J. Sochackiego, profesora 
uniwersytetu w Petersburgu. 

Praca ta powstała 2 wykładów autora,w na- 
leżyty sposób uzupełnionych szezegółowszemi roz- 
winięciami, iżby pragnący się zapoznać grunto- 
wniej z {а częścią algebry wyższej mogli wniknąć 
w te działy, które przedstawiają ważniejszy inte- 
res naukowy. 

W tym przedmiocie w obcych literaturach 
jest wególe bardzo niewiele dzieł, w naszej zaś 
jest to pierwsze w tym rodzaju. 

Niemożemy tu wchodzić w bardziej szczegó- 
łowe podniesienie wartości tej książki, obejmują- 
ce wiele własnych rezultatów osiągniętych przez 
autora. 

Wydanie pod względem typograficznym za- 
sluguje na wszelką pochwałę, słusznie też wymie- 
niono na karcie tytułowej nazwisko p. I. Lewan- 
dowskiego, zecera z drukarni p. P. Noskowskiego, 
który z mozolnej pracy składania formuł mate- 
matycznych wywiązał się wzorowo. 

Znajdują się teraz w druku następujące to- 
my Dibtjotcki: „Kosmografja* dra J. Jędrzejewi- 
cza, znanego szerszej publiezności z katedry pre- 
lekcyjnej, oraz „Początkowy wykład syntetycznej 
własności przecięć stożkowych* reduktora wyda- 
wnictwa dra Baranieckiego. 


Wisła“ 


Donieśliśmy już o cokolwiek spóźnionem fran- 
cuzko-polskiem wydawnictwie „Wisła“ na rzecz o- 
fiar powodzi. 

„Wisła“ jest jednem z najwspanialszych filan- 
tropijnych wydawnictw w ogóle, a jako wydawni- 
ctwo polskie, jedno z najoryginalniejszych. Pomysł 
połączenia dwóch światów literackich w jednym 
zacnym celu wydał, dzięki, zapobiegliwości redak- 
tora (p. Mien), świetny rezultat. 

Na czele artystów stanęli: Matejko („Głowa 
mężczyzny*) i Siemiradzki („Głowa starca“). 

Obok nich zaszczytne należy się miejsce dla 
Pociechy, którego frontowa rycina, przedstawiająca 
kościołek wiejski, zewsząd oblany wodami i grupę 
powodzian wznoszących błagalne dłonie ku Matce 
Bożej, ukazującej się na niebie, odznacza się niepo- 
wszedniemi zaletami. 

Witold Pruszkowski dał „Chłopaka wiejskiego“, 
a Benedyktowicz, mistrz w rysunkach piórkiem 
„Deby“, rówież całą wypełniające planszę. 

Dwaj młodzi artyści, Styka i Stachiewiez, 
wierni pozostali swojemu rodzajowi. Pierwszy od- 
tworzył Chrystusa, rozdającego chleb pomiędzy 
tłuszcze, drugi w fantastyczną kompozycję zamknął 
legendę o Rokicie na czatach. Do rzędn wreszcie 
najlepszych rysunków zaliczamy Rybkowskiego „Po- 
wrót z jarmarku* i wspomnionego już Stachiewicza 
winietkę okalającą nowellę Sewera. 

A jak tu chociażby nie wymienić tylko An- 
drioHego, Kotsisa („Główka szlachcica“ z pośmiert- 
nej teki artysty), Kossaków ojca i syna, Pochwal- 
skiego (wdzięczna główka niewieścia, stanowiąca 
ilustrację do wiereza Coppégo: A une simple en- 
fant), Gersona. Piotrowskiego, Horowitza, Ajdukie- 
wiczów” Pomijam wielu, a powiem tylko, że z za- 
granicznych artystów nadesłało tylko dwóch ву е. 
prace. Znany francuski karykaturzysta Drąńót | 
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szkic humorystyczny, a hiszpan de los Rios wdzięcz- 
ny rysunek, z wyraźnem orzeczeniem pour les 
inondćs de (ralicie. 

Część muzyczna, odbita wybornie, zawiera 
fragmenta autografowane Saint-Saensa i Masseneta, 
piosnkę Noskowskiego, oberka Żeleńskiego i piosn- 
kę wraz z tekstem p. Artura Bartelsa. 

Osobną kartę, artystycznie i z wielkiem sma- 
kiem obramowaną winietą, poświęcono antografowi 
Adama Mickiewicza. Równego zaszczytu doznał 
przepiękny wiersz Asnyka, tego godnego spadko- 
biercy wieszezej lutni, a niemniejsze budzi zajęcie 
autografuwany wiersz sędziwego Bohdana Zaleskie- 
go p. t. „Zi chorału Czechów і Morawianów*. Już 
to wogóle górą w „Wiśle poezja, reprezentowana 
nadto między innymi przez Deotymę, Odyńca, Le- 
nartowiczu i Konopnicką. 

W dziale prozy dano obszerne miejsce dwom 
listom J. I. Kraszewskiego, pisanym po francusku, 
oraz aforyzmowi, również w języku francuskim 
skreślonemu. 

Sienkiewicz nadesłał lakoniczną wymówkę, iż 
zajęty obecnie pisaniem nowej powieści, na skre- 
ślenie aforyamu czasu nie ma. Lam dał humoreskę, 
St. Smolka parę wierszy, kilku krakowskich dzien- 
nikarzy aforyzmy, a jako rzadkość zaznaczmy prze- 
kład z oryginału sanskryckiego hymnu z Rigwedy, 
dokonany przez młodego lingwistę dra Hanusza. 

Najciekawszą część wydawnictwa stanowią dla 
nas rzeczy, opatrzone podpisem koryfeuszów piś- 
miennictwa francuskiego. 

Autograf Wiktora Hugo brzmi: 
znaczy działać“! 


L. Pasteur i Ambroise Thomas tłónaczą się 
w serdecznych listach, iż nie nadsyłają aforyzmów, 
lecz tylko słowa najżywszego współczucia dla nie- 
szczęśliwych, kłęską powodzi dotkniętych. 

Fenillet pisze: „Kobiety są stworzone na to, 
aby cierpiały, mężczyźni na to, aby ich cierpiano*. 

Cherbuliez: „Cierpienia serca są jak katar: 
kwestja to trzech tygodni". 

Arsene Houssaye: „Ptactwo okrada bogaczów, 
ale tylko ubodzy rzucają mu ziarno. 

Alfons Karr: „lękam się tylko tych. 
kocham“. 

Renan z Belleville a Gounod z Paryża nade- 
słali listy. 

Dowcipny czterowiersz nadesłał E. Pailleron: 


„Kochać, to 


których 


Chcesz na świstku papieru wierszy kilka? Zgoda. 
Pozwólcie mi być szczerym. Wszak ta biała karta 
Dopóki była czystą grosza wartość miała, 

А teraz... nie już nie warta. 


A niemniej dewcipnie odpowiadz mu w przy- 
pisku J. Mien: 


Małżeństwo z miłości. 
Nowela GYP'A. 


(Dokończenie), 
ПІ. 

Przez rok cały śniadania te powtarzały się 
regularnie co pierwszego. Hugo zdawał się znaj- 
dować w nich dziwną przyjemność. Nakoniec 
pewnegs piękuego poranku wylądowywał w Pa- 
ryżu na polach Elizejskich z parą koni wycho- 
wanych przez siebie, które, jak mówi ojeu, ma 
zamiar przedstawić na wystawie inwentarza. 
Przez czas konkursów wystawowych wychodzi 
mało i dniami całemi zamyka się w swoim po- 
koju, czatując na Dyanę, która przychodzi еле- 
sto odwiedzać panią de Reche. 

Książę i hrabina przypuszczali przez chwilę, 
ża jest zakochany w pannie de Volo, ale widząc, 
że im nic o tem nie mówi, z żalem powiedzieli 
sobie, że się pewno mylili. 

— А szkoda |... to żona jakby umyślnie dła 
niego stworzona! 

— Ој prawda!... ale опа by go pewno nie 
chciała —- mówił książę, który co się tyczy syna 
swego, ше zywił żadnych iluzyj i wcale nie był 
zaślepionym ojcem. 


— Pewno, żeby nie chciała w istocie! — 
dodawała ciotka de Кееһе. 
— A jednak bardzobym pragnął go oże- 


nić! Już ezas na to. 

— (zas, czas, mości książę! Znałeźć mu 
żonę nie trudno; nie jedRaby za niego wyszła z 
ochotą dla jego majątku, ale ten wzgląd jest 
niczem dla Dyany. 


KUL ШЫҢ LWOWSKI 


Lecz grosz niewiele cenię i powiem otwarcie: (da. 
Dowcip, co jak mennica banknoty wytłacza, 
Nadał wartość prawdziwą nie nie wartej karcie. 


Zola nadesłał -- a któżby się był spodziewał! 
— wiersz będący w całem znaczeniu słowa małem 
arcydziełem tak pod wzgłędem pelnej uczucia tre- 
ści, jak wykwintnej formy. 
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ИШ pozętnych | pisarzy, 

Drugi dzień rozprawy. Na szczegółowe zapy- 
tania przewodniczącego i prokuratora, broni się 
Kozakiewicz ciągłe przeczeniem. Nie wie dla 
czego Borecki podanie swoje o intabulowanie naby- 
tego prawa dożywocia, wniósł dopiero po jego po- 
daniu o zaintabulowanie go jako właściciela. W o- 
góle z Boreckim nigdy się nie znosił, chociaż go 
nieraz widywał. Po raz ostatni widział go w roku 
1882, podczas kiedy szwagier jego Borecki zmarł 
jeszcze w roku 18738. Dożywocie bagatelizował so- 
bie na podstawie, że liczył na 3 letnie zadawnie- 
nie. Za dobra Ciemierzowice z Odebranką zapłacił 
42.000 zł., mimo iż w kontrakcie figurowała kwo- 
ta 24.000 zł. Nie wie kiedy Boreckiemu doręczono 
uchwałę zezwalającą na zaintabulowanie dożywocia, 
podpis na rewersie, mimo twierdzenia rzeczoznaw- 
ców nie pochodzi z jego ręki, być jednak może, że 
Borecki mieszkał w jego domu. jako sublokator je- 
dnege z 24 lokatorów. 


Okoliczność, że adwokat Jabłonowski był ró- 
wnocześnie jego i jego przeciwnika  Boreckiego 
adwokatem, nie była mu znaną —- nie odpowiada 


zresztą z« бо, że adwokat nielegalnie postępuje. 
Również nie umie wyjaśnić, dla czego pisma 
sporne podpisane przez niego, pisane są tem sa- 
mem pismem, co pismo sporne podpisane przez Bo- 
reckiegv. Ugodę z dr. Zbyszewskim zawarł tylko 
dla zadośćuczynienia słuszności, a nie z obawy 
przed procesem karnym. Na zapytanie p. dr. Szy- 
dłowskiego, czy Zbyszewski nie groził mu więzie- 
niem, odpowiada przecząco. Na odnośne zapytanie 
sędziego przysięgłego dr. Roszkowskiego, twierdzi 
eskarzony, że odwrotnie nie on, lecz Zbyszewski 
pierwszy wystąpił z propozycją ugodową. W ogóle 
tłumaczy się oskarzony z wiełką fiegmą i rozwagą, 
rozważając każde рубаліе jak najdokładniej. ` 


KRONIKA. 


Drożyzna pieczywa we Lwowie. Wskutek zmowy 
wielkich mieluików, ceny pieczywa  wyśrubowane 
zostały do tej wysokości, 


— Ja to przecież u licha doskonale rozu- 
miem! Dla Dyany ten wzgląd jest niezem i to 
mnie zasmuca właśnie. A doskonałe by mi na 
synowę pasowała! Dobra krew, wyborna kobieta, 
żonaby była doskonała! 

— Anioł! — wykrzykuje pani 
uwielbieniem. 

Biedny Hugo był w istocie zakochany do 
szaleństwa w pięknej Dyanie, ale nie śmiał tego 
dać poznać po sobie, moeno przekonany, że cały 
świat by go wyśmiał, gdyby mógł odgadnąć tę 
zuchwałą miłość. 

Ojciec i ciotka ze swej strony nie śmieli go 
pytać, nie chcąc obudzić jego podejrzliwości i 


de Reche 7 


obawiając się, żeby znów ше uciekł do Fu- 
tajes. 

— Nie wywołujmy wilka z lasu — mówił 
książę. 


— Nie budźmy licha, kiedy spi — doda- 
wała hrabina. 

Od jakiegoś czasu piękna 
zmieniła się jakoś. Głośny jej È szczery 
ucichł. Jej wesołość udzielająca się otaczającym 
ja, uleciała; nie jadła prawie nie, i zdawała się 
ciągle zaabsorbowana jakąś jedną stała myślą. 
Piękna jej twarz wyrażała smutek; wielokrotnie 
już pani de Reche w troskliwości swej pytała co 
jej jest, czy słaba, czy cierpi; Dyana odpowiada- 
ła łagodnie, że, nie, że nie, i tem się stara hra- 
bina kontentować musiała. 


Pewnego dnia panna de Volo napisała do 


hrabiny list, że nie może przybyć, tak jak to 
było umówione, że nawet widzi się zmuszoną 
przerwać na czas jakiś swoje wizyty, które ma 


nadzieję wznowić nieco później. 
Pani de Reche, która już nie mogła się o- 


iż niebawem tylko maję- | 
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tniejsi ludzie będą mogli sobie pozwolić na taki 
zbytek, jak chleb powszedni. O bułkach już nawet 
mowy być nie może. Z porównania ceny bułek we 
Lwowie z takąż ceną w Krakowie, a nawet we 
Wiedniu, przychodzimy do tego smutnego prze- 
świadczenia, że dziś już bułki dla uboższej warstwy 
społeczeństwa stanowią specjał nieznany. Podczas 
gdy w Krakowie, a obecnie nawet we Wiedniu za 
jednego centa walutą anstrjacką otrzymać można 
ładną i pokaźną bułkę, n nas za dwa centy dosta- 
nie zaledwie bułkę bardzo wątpliwej natury, zawie- 
rającą nadto słomę, trzaski itp. domieszki. Oczeku- 
jemy z upragnieniem wyniku ankiety drożyźnianej 
z panem Thomem. 

Do Rady zawiadowozej kolei Karola Ludwika 
wybrany został na miejsce 8. p. hr. Henryka Wo- 
dzickiego hr. Władysław Badeni. 

Dobra Cieszanów przechodzą jak twierdzi Ga- 
zeta Narodowa w все żydowskie. Kurator masy 
spadkowej 5. p. Henryka Christianiego sprzedał te 


| dobra p. Józefowi Szapirze z Brodów za 450.000 


złr. i spisał z tymże kontrakt knpna mimo tego, 
że wielu chętnych, zamożnych obywateli, zgłasza- 
ło się ofiarować o 20.000 złr. więcej. 

Do majątku Magnusa Peltza, właściciela dóbr 
Zakopane z przyległościami tudzież zakładów fa- 
bzycznych, kopalń i hut żelaznych, otworzony zo- 
stał konkurs. Tymczasowym zarządcą masy ustano- 
wiono adwokata dra Olszewskiego w Nowym-Sączn. 
Między wierzycielami najwybitniejsze miejsce zaj- 
muje kasa oszczędności w Reichenbergu, która na 
dobra Zakopańskie, gdy lasy tamtejsze były w do- 
brym stanie, udzieliła pożyczkę w kwocie 300.000 
złr., dotychczas jeszcze w kwocie 285.000 złr. nie 
врїасопа. 

T Stanisław Leszozyński dr. obojga praw, kon- 
cypient adwokacki zmarł we Lwowie licząe lat 46. 

Przedstawienie amatorskie na korzyść stowarzy- 
szenia „Gwiazda“ wypadło jak zazwyczaj bardzo 
dobrze. Jakkolwiek publiczność uczęszczająca na 
przedstawienia w Gwieździe, przyzwyczaiła się są- 
dzić grę artystów tak, jakby to byli artyści z za- 
wodu, to nawet tą miarą mierząc, każdy musiał 
być zadowolony. Odegranv „Złoty cielec* i „Wer- 
bel domowy*, a pomiędzy jedną a drugą sztuką 
odspiewał pan Р. bardzo udatnie solo Багуіопоже 
„Pieśń żeglarza.* 

Odozyt ks. Kalinki. Wydział „Czytelni акай.“ 
przypomina wszystkim kolegom akademikom, że we 
wtorek d. 11 listopada. o godz. 7 wieczór odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa (plac Chorążczyzny l. 3 
II. piątro) ПТ. odczyt ks. Kalinki. 

t Stanisław Wiśniowski, właściciel foto-drnkarni 
w Krakowie, zmarł w Krzywaczce w dnin 6. b. m. 
przeżywszy lut 33. 

Towarzystwo Przyrodników polskich imienia Ko- 


bejść bez swej ukochanej Dyany, и przerażeniem 
pobiegła do jej rodziców, dowiedzieć się co się 
stało. 

Zastała panią de 
Volo w rozpaczy. 

Dyana właśnie przed chwilą objawiła 
swoje pestanowienie wstąpienia do klasztoru. 

— Ale dla czego?! — wykrzykuje hrabina. 

— Nie chciała nam tego powiedzieć! — 
mówi ojciec, 

— Ale nam się zdaje, że chyba 
kogoś, i — dodaje matka. 

— Kogoś, kogo poślubić nie może? 


Volo we łzach i pana de 


im 


pokochała 


— Nie wiemy nie, bo przecież nie wiemy 
nawet, czy to jest istotny powód. 
— Przyślijcie no ją mnie -- rzecze hrabi- 


na — ja ją wyspowiadam! 

Dyana przyszła spokojna, 
jak zawsze. 

Pani de 
czułością. 

— Cóż się stało? Со ci jest? Со cię po- 
pycha do powzięcia takiego strasznego postano- 
wienia ? Cierpisz? Może kochasz kogo! ? 

Dyana powoli, ruchem głowy odpowiedzia- 
tak ! 

No, to cóż z tego? Jeśli kogo pokocha- 
łaś, to wyjdź za niego. Może jest ciebie niego- 
dny? 

— Nie! - odpowiedzia panienka. 

— Może żonaty? 

Dyana wstrzasyęła się ze wstrętem. 

— Gdyby był żonaty, pani hrabino, nie mia- 
łabym prawa go kochać i nie pokochałabym go! 
odpowiedziała dumnie. 


piękna i smutna 


Кёсһе poczęła ją wybadywać z 


ła: 


ў 


pernika odbędzie we wtorek 11. listopada r. b. о 
godzinie 6 wieczorem w sali fizyki szkoły polite- 
chnicznej posiedzenie. Na porządku dziennym: 1. 
F. Dobrzyński. O termometrach, (z doświadczenia- 
mi). 2. H. Wiełowieyski. Najnowsze teorje dzie- 
dziczności. 3. Lużne komunikacje naukowe. 

Mianowania i przeniesienia. Minister oświecenia 
zamianował Jana Sanockiego, nauczycielem gimna- 
zjum w Złoczowie. 

Namiestnik przeniósł Mikołaja Poradowskiego, 
z Brzeżan do Lwowa. 

Fałszerz banknotów. Wczoraj popołudniu przy- 
zwoicie ubrany młodzieniec przybył do magazynu 
p. Weina pod 1. 3 przy ulicy Halickiej, a kupi- 
wszy sobie jedwabną chusteczkę, wręczył subjekto- 
wi sklepowemn banknot 10-reńskowy. Odbierający, 
skutkiem ostrzeżeń w gazetach, iż podrobione dzie- 
siątki są tu w obiegu, będąc już przezornym w tym 
względzie, skonstatował w pobliskim kantorze we- 
kslowym, że banknot ten jest rzeczywiście falsyfi- 
katem i sprowadził młodzieńca tego, Edwarda Ty- 
szerskiego, ncznia VII. klasy tntejszej wyższej 
szkoły realnej, do biura inspekcji policji, gdzie się 
tenże przyznał, iż od września br. podrobił pięć 
takich banknotów, z których pierwszy wydał w ba- 
zarze Bunda, drugi w bazarze Kónigsbergera, 
trzeci w bazarze pod 1. 28 w Rynku, czwarty w 
jakimś sklepie przy ulicy Karola Tmdwika, a z pią- 
tym go teraz przytrzymano. W jego pomieszkanin 
pod 1. 9 przy ulicy Piekarskiej, które zajmował 
od 15 września br. sam jeden, znaleziono szósty 
rozpoczęty falsyfikat podobny, oraz odneśne przy- 
bory i prawdziwy |10-reńskowy banknot, służący 
mu za wzór do odrabiania. Przytrzymanego, który 
pobierał stypendjnm rocznych 157 złr. 50 ct., od- 
dano do sądu karnego. 


Strategja złodziejska. Michał Samulak, woźnica 
z Nadycza, jadąc onegdaj wieczór zwolna ulicą 
Żółkiewską spostrzegł, iż sześciu chłopaków, po 
trzech z każdej strony, zbliża się natarczywie do 
jego wozu, po czem jeden z nich porwał л wozu 
torbę z chlebem. Kiedy woźnica wyehylił się za 
tym rzezimieszkiem, pochwycił inny z drugiej stro- 
ny za futro lisie ze skankowym kołnierzem, ciem- 
nem grubem suknem pokiyte, wartości 15 złr., a 
gdy woźnica zeskoczył z wozu. by jednego z ma- 
łych łotrów przytrzymać, trzeci rzezimieszek wsko- 
czył na wóz, czwarty zaś uderzył w twarz wo- 
Źnieę, króry wreszcie z obawy, by mu nie skra- 
dziono także koni z wozem, powrócił do Кош i o- 
graniczył się na tem, że zawiadomił o tem zaj- 
ściu c. К. policję, króra zarządziła wyśledzenie 
sprawców. 

Kradzież na poczcie. W kasie pocztowej w Ży- 
уеп, dostrzeżono dnia 6 b. m. rano ubytek kilku 
przesyłek pieniężnych, łącznej wartości 840 złr., a 
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Pani de Кесһе popatrzyła na nią z uwiei- 
bieniem. Ta młoda dziewczyna imiewała czasumi 
istne poczucia Rzymianki. 

Panna de Volo rzekła głosem złamanym: 

— Nie mogę poślubić tego, którego kocham, 
ponieważ on mnie nie kochal... 


— To niepodobna! — zawołała gwałtownie | 
stara hrabina. 
— A jednak, tak jest — szepnała Dyana i 


głosem już tak słabym , jak powiew 
zaledwie dosłyszałnym, dodała: 

— Pani przecież najlepiej musisz wiedzieć... 
że op mnie nie kocha! 

Pani de Róche zadrżała. 

— Czyżby to był!?... — wykrzyknęła. 

Dyana nie odpowiedziału, ule ukryła 
rumieniec na bogatem łonie hrabiny. 

Hugo о mało nie padł upoplektycznym ata- 
kiem rażony, gdy się dowiedział o swojem szczę- 
ściu. Rude jego włosy najeżyły się, jakby na 
grzbiecie u dziku, żyły na skroniach i czole na- 
brzmiały, jakby pęknąć miały, a tymczasem w o- 
czach jego niebieskich błyszczały niezwykłe pło- 
mienie i jąkał się nieco więcej niż zwykle. 

Zanim jednak z urzędowemi oświadczynami 
wystąpi, postanowił dać poznać pannie de Volo 
swoje pojęcia 0 małżeństwie arystokratycznem i 
chrześcjańskiem, aby nie było żadnych możliwych 
nieporozumień i zawodów. 

Chce on, aby jego żona mieszkała stale ra- 
zem z nim w zamku Futaies, nie wyjeżdżając na 
żadne karnawały i sezony, i aby mu dała tyle 


wietrzyka, 


swój 


dzieci, ile on ich mieć zapragnie. 
Dalej, ponieważ 
Volo, będzie więc szalenie zazdrośny. 


szalenie kocha pannę de 
Nie po- 
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KURJER LWOWSKI. 


nadto w kasie podręcznej ekspedytora niedobór w 
kwocie około 90 zł. Ten ostatni został przyare- 
sztowany i śledztwo sądowe wzdrożono. 

Wypadki. Włościanin Jakób Osioł w Bystrej, 
powiatn gorlickiego, który dopiero niedawno powró- 
cił z Ameryki wraz z żoną i przywiózł ztamtąd 
około 800 złr. gotówki, z niewiadomych powodów 
obwiesił się ua drzewie w lesie dworskim wspom- 
nionej gminy. — W Radłeweach, w powiecie sam- 
borskim, gospodarz Stefan Radomski po dłuższej 
sprzeczce z żoną Barbarą udusił ją rękami, a na- 
stępnie zwłoki wyrzucił z domu pod szopę, gdzie 
je znaleziono. 

Przy budowie kolei żelazuej w Czortkowie wy- 
kolvił się wózek z piaskiem, uchodzący przed nad- 
jeżdżajacą lokomotywą, skutkiem czego jeden го- 


botnik uległ zeruchotaniu nogi, kilku iunych zaś 
doznało lekkiego uszkodzenia. Nadzorcę budowy 


pociągnięto sądownie do odpowiedzialności. 

W gminie powiatu grybowskiego Mystkowie, 
obwiesił się w stajni plebańskiej 18-letni parobek 
Jan Jelito, a dochodzenie vkazało, ўе przyczyną 
wypadku była chęć sprawdzenia przesądu. Znale- 
ziono bowiem w ustach obwieszonego źdźbło, a na 
раге dni przedtem Jelito dowodził wobec współ- 
czeladzi, .,,że kto weźmie źdźbło do ust, ten się 
nie potrati obwiesić'*. 

Zbyteczna czujność policji 'arosławskiej. Kurjer 
Rzeszowski pisze: Podczas gdy rozhukane bałwany 
burzliwej akeji wyborczej w Jarosławiu szumiały 
i huczały, nie dając żadnemu kandydatowi z ob- 
czyzny przyjść de słowa, rozwinęła czujna policja 


jarosławskiego grodu niebywałą energję w obser- 
wowaniu pociągów kolejowych, czy przypadkiem 
nie przywiozą oue jakiego intruza, któryby mógł 
elokwencją lub przedwyborczym napitkiem  podko- 


раб sławę jednego ich kandydata. Widać, że szczę- 
ście nielada posłużyło stróżom bezpieczeństwa i 
błota jarosławskiego. Przybył pociąg, a z jednego 
wagonu wyszła nieznana, tajemnicą otoczona osoba 
płci męskiej, która mogła w ostatecznym razie 
przedstawiać nibilistę, lub co gorsza, agitatora na- 
desłanego z Rzeszowa. Policyjny inspektor tamtej- 
szy p. Markowski. zawsze powolny rozkazom bur- 
mistrza, zabezpieczył się niebawem со do tej wiel- 
ce podejrzanej osoby i rozknzał licznemu swemu 
zastępowi, reprezeniowsnemu przez jeduego „poli- 
caja“ odprowadzić przybysza na „maistrat*, gdzie 
pociągnięre go do surowej inkwizycji. Tndagacja 
trwała dość lługo, a dopiero gdy wiarogodnymi 
świadkami udovvdnion». że owa niebezpieczna oso- 
ba jest sobie prostodusznym tancmistrzem 


szowa. mianującym się Liebermann, wypuszczono 


| ја na woluość nawet bez kaucji, której zresztą L. 


nie mógłby był złożyć, gdyż przyjechał do Jaro- 
sławia nie w celach agitacyjnych, leez tylko w ce- 
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zwala na żadne walce z młodymi ludżmi, ani па 
staniki wycięte osrąglo lub kwadratowo. 

(o zaś Чо polowania, zachwycony jest, że 
przyszła władczyni jego zamków je lubi, ale z 
góry uważa za potrzebne uprzedzić ја, że konno 
polować jej nie pozwoli, а to z dwóch przy- 
czyn: raz, że jazda konna jest z pewnych wzglę- 
dów dla kobiet szkodliwą, a powtóre dla tego, 
йе cien zarośli leśnych mógłby przyjaciół jego 
zbyt przedsiębiorczymi czynić, a on, zajęty 
nadzorem nad  dojeżdżaczami i psami, nie 
mógłby jednocześnie roztoczyć swej baczności 
nad żoną. 

Dyana uśmiecha się tym uśmiechem aniel- 
skim, który jest najjadowitszą strzałą kołczanu 
jej zalotności i składając drobna swą raczkę w 
olbrzymiej łapie margrabiego. odpowiada. iż z 
zamkniętemi oczami przyjmuje wszystko, со mu 
się nakazać podoba. 

Około tego czasu umiera biedny  paralityk 
stary ksiażę de Vyeladage i ślub odbył się zaraz 
po upływie grubej żałoby. 

Hugo de Vyeladage, zupełnie rozszalały, nie 
mógł dłużej czekać na spełnienie miary swego 
szezęścia. 

Złożył on niezdarnie u nóg wzruszonego 
i zarumienionego kopciuszka ośmkroć sto ty- 


sięcy franków rocznego dochodu i tytuł księ- 
70е). 

-- A przecież zawsze mówiła — powtarza- 
no sobie — że nie wyjdzie za maż... chyba Z 
miłości ! 


z Rze- | 


majstra. Bez żadnej właściwej 
' się pewnego гали na ciemnych 


.. 
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ln zarobienia kilku gułdenów przez udzielanie lek- 
eyj tańców. Ostrożnie więc z jarosławską strażą 
bezpieczeństwa ! 

Z Łańcuta piszą do Kurjera Mzcszżowskiego : 
Po męczącym sejmie tegorocznym panowie posłowie 


jedni udali się do zajęć swego zawodu, inni wró- 
cili do biur i na opróżnione katedry, a jeszcze 
inni, korzystając z jesiennej pogody, udali się do 


lasów i kniei, aby przy odgłosie trąb myśliwskich 
odetchnąć świeżem powietrzem po dusznej atmo- 
sferze sali sejmowej. Przez tydzień niemal cały 
polował hr. Roman Potocki z kilkoma panami w 
lasach łańcuckich i leżajskich. Ubili grubo zwierza, 
bo 198 zajęcy, kilkadziesiąt lisów, kilkanaście ro- 
gaczy, dzika i wiele słonek. Po trudach całodzien- 
nych zabawiali się pauwowie ochoczo w pałacyku, 
wystawionym z wielkim przepychem i wygodani w 
lesie Julinie. Lubo nikt z amatorów łańcuckich nie 
brał udziału w polowaniu, przecież pan hrabia nie 
zapomniał о amatorach dziczyzny i kazał poposy- 
łać wybitniejszym osobistościom i mniei wybitnym 
po kilka sztuk zajęcy, а nawet rozdano kilka ro- 
gaczy. Ci zaś, którzy nie podostawali, a są ama- 
torami miesa cuchnącego wiatrem, mogą sobie ta- 
kowe kupić za gotówkę w zamku łańcuckim. 

Rzeszów, 8 listop. Na posiedzeniu rady miej- 
skiej dnia 6 b. m. zabrał głos radny p. Karpiński 
przypominając, że czasby był odnowić petycję do 
rady państwa w sprawie zniesienia dopłaty do gi- 
mnazjum w rocznej kwocie 3000 złr., która od 
tylu już lat przygniata nasze miasto. Sądzi więc, 
aby udać się w tym względzie do posła p. dra 
Czerkawskiego, który jako fachowy w sprawach 
szkolnych, a nadto pomny. że był niegdyś posłem 
z miasta Rzeszowa, nie omieszka zająć się tą kwe- 
stją i sprowadzić ją na pomyślniejsze tory. W dy- 
skusji nad tym przedmiotem zabrał głos p. Pogo- 
nowski twierdząc, że dawne бо już wzasy, gdy p. 
Czerkawski Rzeszowowi posłował, jego zdaniem 
najlepiej udać się do tak życzliwego miastu posła 
ks. Ruczki, a do pomocy zapiosić posła hr. Ty- 
szkiewicza. Wniosek ten przyjęto. Biedne m. Rze- 
szów wskutek ostatniega wyboru pozbawione jest 
obrony swych interesów, i musi udawać się do o- 
sób, reprezentujących inne okręgi! -- Budowniczym 
miejskim wybrane p. Antoniego Bień ewskiego, de- 
tychezasowego budowniczego miejskiego w Brzeża- 
nach, który vrrzymał 17 głosów, podczas gdy dru- 
gi kandydat p. Cybulski otrzymał ich 9. 

Ekscesa przed konzulatem rosyjskim w Czer- 
niewcach. spowodować mia}— według urzędowej ga- 
mety Czerniowieckiej -- były służąey konzula Grze- 
gorz (Gorecki. cierpiący ua delirium tremens. 

Arcyciekawe zdarzenie. Czytamy w Kur. Ree- 
szotcskim: Zotia Kobylars, włościanka и Woli rzę- 
czyckiej, niezmiernie uradowała się swym dziarskim 
chłopakiem, którego wydała na świat, Rada w ra- 
dẹ trzeba go ochrzcić. Zaprosiła tedy Wojciecha 
Salka w kumy i oboje razem wybrali się de ko- 
ściola. Z kościoła wyszli w wyboznyci: humorach, 
gdyż „mały” dostał na imię Wojruś. Trudno by 
tak uroczysty akt u» sucha się miał vudbyć. Wra- 
салас tedy z kościoła wstąpili po drodze do Abra- 
hamka na „kwatereczkę*. Po kilku takich kwate- 
reczkach puścili się ku domowi, lecz jakoś nogi im 
nie statkowały, głowa ciężału, а przytem te drogi 
takie tatalne, zatem podróż była z przeszkodami 
w całem tego słowa znaczeniu. Koło wieczora do- 
piero zaledwie wrócili do domu i wtedy to skon- 
statowali naocznie, że „Wojtuś kajsić się zapo- 
dział*. Troskliwa matka żadnych wyjaśnień dać nie 
mogła. Po niejakim czasie sąsiad ich przyniósł 
zgubę, którą znalazł przy „drodze“ podczas gdy 
opodal matka i kum chrapali sobie spokojnie — w 
rowie. Zofia Kobylarz і kum Wojtek za opilstwe 
zostali sądownie ukarani. 

Miljonowy spadek. W Petersburgu zmarł ban- 
kier rosyjski Stieglitz, pozostawiając około 150 
miljonów rubli. Stieglitz był bezdzietnym, a adop- 
towana córka jego, poślubiła przed laty radcę 
państwowego Połowcowa. 

Czternastoletni merderca. Przed sądem przy- 
sięgłych departamentu Cher stawał 1460 letni 
praktykant cukierniczy Józef Wentzeis, oskarzony 
o zamordowanie swego majstra. Wentzeis oddalony 
został przez majstra za lenistwo i nieprzywoite 
zachowanie się, a chociaż na prośbę rodziców, na- 
powrót przyjęty zachował głęboką nienawiść do 
przyczyny, zaczaił 
schodach i pchnął 
przechodzącego majstra tak silnie nożem w brzuch. 
że ten na miejscu skonał. Przed sądem tłumaczył 
się Wentzeis, że czytanie romansów popchnęło go 
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do zbrodni, dodając, 12 z góry wiedział, że jako 
nieletniemu, nie grozi wielka kara. Sąd skazał go 
odpowiednio do ustawy francuzkiej, na zamknięcie 
w domu poprawy do 2150 roku Życia. 

О profesorze Hyrtlu opowiadają czeskie dzien- 
niki następującą dykteryjkę: 

W pewnej winiarni w Petersdorf siedziało 
kilku handlarzy, którzy przybyli na licytację win. 
Opodal przy stole siedział jakiś staruszek, wyglą- 
dający na żebraka. Handlarze zamówili obiad, a 
jeden z nich, któremu podany kotlet nie smakował, 
rozkazał kelnerowi podać takowy biednemu staru- 
szkowi siedzącemu w kącie. Staruszek przyjął ko- 
tlet, zjadł so do ostatniego kęsa, a podziękowaw- 
szy dawcy, wyszedł z winiarni, Po chwili zjawił 
się kelner i postawił na stole 6 butelek szampana. 


Handlarze spojrzeli jeden po drugim, lecz żaden 
nie chciał się przyznać do „fundy.* Przywołany 
kelner odpowiedział na zapytanie, że szampana 


przysłał im staruszek, który przed chwilą wyszedł. 
„Któż on jest?“ „Profesor Hyrtl“ brzmiała od- 
powiedź. 

Uśpione życie. Znany zoolog profesor Sans w 
Christjanji, otrzymał przed dwoma laty, od pew- 
nego kapitana okrętowego, cokolwiek muła z je- 
ziora australskiego. Sans dopiero pe upływie dwóch 
lat, wziąwszy się do zbadania tego mułu, włożył 
go w akwarjum i — o dziwo! po kilku tygodniach 
woda napełniła się rakami i innemi wodnemi zwie- 
rzętami jezior australskich. Jaja znajdujące się w 
mule, mimo długiego czasu przecież jeszcze się 
wylęgły. 

Humor nędzarza. W pewnej wiosce w Prusiech, 
egzekutor podatkowy, przybywszy na egzekucję do 
biednego włościanina, zastał jako cały majątek jego 
tylko 2 świnie. Nie wiele myśląc przypieczętował 
im do ogonów kartki z napisem: „zasekwestrowane* 
i odjechał, Właściciel na drugi dzień, zarznął obie 
świnie, sprzedał mięso, a ogony z napisem, przybił 
aa chlewie. 

Słynna „Judengasse* w Frankfurcie nad Menem 
w znacznej części zniesioną zostanie. Wraz z nią 
zniknie i dom, w którym urodził się Bórne; nato- 
miast rodzinna siedziba Rothschiidów z wielką 
ostrożnością przeniesioną zostanie w stanie nie- 
tkniętym do parku założonego w Frankfurcie przez 
ostatnich potomków ubogiej rodziny, dziś miljo- 
nerów. 

Zagrzeb 8. listopada. Otwarcie galerji obra- 
zów w Zagrzebiu, odbyło się w sposób prawdziwie 
uroczysty. Biskup Strossmayer, który osobiście po- 
święcił nową instytucję, przywitany został z wiel- 
kim entuzjazmem. W drodze do Zagrzebia również 
witano Strossmayera na wszystkich stacjach okrzy- 
kami, Na dworcu w Zagrzebiu przemówił do niego 
wicebnrmistrz Crudak w imienin miasta. Crudak 
nazwawszy Strossmayara dobroczyńzą Kroacji, pod- 


niósł zasłngi jego około założenia akademii a 
szczególnie przez obdarzenie stołecznego grodu 


galerją obrazów. Strossmayer nader wzruszony, po- 
dziękował w krótkich słowach, wśród okrzyków 
entuzjastycznych zgromadzonej pnbliczności. Cała 
prasa przypisuje tej nroczystości wysokie znacze- 
nie, tylko organ Starcevica „Sloboda“ zbywa ją 
kilkoma slowami. Koła rządowe nie brały żadnego 
udziału w uroczystościach. Wieczór całe miasto 
było rzęsiście oświetlone, a wroszcie odbył się na 
cześć Strossmayera wspaniały pochód z pocho- 
dniami, 

Na pogrzebie księcia brunszwickiego піезіопо 
przodem, jak nakazuje zwyczaj— insygnja koronne. 
Wszyscy obecni dziwili się, że insygnja te okryte 
były grubym kirem. „В. B. Currier“ wyjaśnia tę 
zagadkę tem, że zamiast prawdziwej korony. berła 
it. d. użyto do pogrzebu rekwizytów teatral- 
nych sporządzonych z papieru! 

Tryumfy literackie arcyksięcia Rudolfa stały się 
o ile się zdaje bodźcem, że i siostra jego, arcy- 
księżniczka Marja Walerja rznciła się na to pole. 
Mianowicie donoszą z Wiednia, 12 arcyksiężniczka 
napisała dramat, w którym „znajdnje się nader 
zajmujący djalog dwóch wychowańców w klaszto- 
rze“. Dramat przedstawiony będzie w Gódółló 
na imieniny cesarzowej, a autorka obejmie w nim 
rolę. 

Londyn, 8 listopada. W fabryce stali w Bil- 
ston zdarzyły się przedwczoraj trzy rozsadzenia 
kotłów, przyczem jeden robotnik utracił życie a 20 
odniosło pokaleczenia. Szkodę obliczają na 20.000 
fantów szterlingów. 


КОНДЕН LWOWSKI 


Raport policyjny. Skradziono: Marji Szlacheie 
słudze pod 1. 5 nl. Furmańska ze strychu płaszcz 
sukienny granatowy wołochaty. Franciszkowi P. z 
zamkniętej piwnicy pod 1. 14 ul. Zygmuntowska 
szatkownicę i trzylitrową flaszkę z malinowym so- 
kiem. Marjanowi K. Entlassungscertifikat wojsko- 
wy, trzy losy przytuliska polskiego w Wiedniu po 
50 et. і zastawną kartkę na zastawiony los czer- 
wonego krzyża: lzaakowi Mark duży srebrny lich- 
tarz z otwartego pokoju p. 1. 8 plac Gołuchowskich; 
Anieli F. pod 1. 20 ul. Kaźmierzowska  spodnicę 
kolorową gładką i inną bieliznę znaczone literą F. 

Znaleziono: kaitkę zast. ruskiego banku z dnia 
28 lipca br. do 1. 32800 na plaszcz za 1 zł.50 ct. 
zastawiony. 

Uciekła Samuelowi K. gończa suka rosła, czar- 
na, żółto podpalana, na czole z wązką białą strzał- 
ką z zagojoną blizną, wszystkie cztery nóżki u do- 
łu białe, na szyi i piersiach białe odznaki. Nazy- 
wa się „Spiewka”*, Za odstawienie tej suki wypła- 
ci dyrekcja policji nagrodę 10 zł. Pies duży chart 
ciemno-żółtawej maści, na karku і pod brzuchem 
nieco biały, znajduje się od 2 bm. w przytrzyma- 
niu u p. Teodora Skólskiego gospodarza pad 1. 52 
na Zniesieniu. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Opera. Sobotnie przedstawienie Fausta utwier- 
dziło publiczność i krytykę w wyobrażeniu, jakie 
już sobie o nowo zaangażowanych artystach wyro- 
biła. Pierwsze na naszej scenie stawiający kroki 
pan Jeromin świetną artystyczną rokuje przyszłość. 
Wstępuje na scenę należycie przygotowany, przebył 
już wyborną szkołę włoską i naukę pantomimy, a 
więc nie zaczyna tak lekkomyślnie, jak wielu in- 
nych, którzy sobie obiecują wyrobić się dopiero na 
scenie, a najczęściej nawet schodzą z niej niedouczka- 
mi. Pan J. umie głosem tekst ilustrować, a wza- 
jemnie głos świetną wymową tekstu wspierać i u- 
szlachetniać. Bardzo charakterystycznie oddaje ron- 
do o cieleu złotym, prawdziwie z demoniczną wer- 
wą. Со do serenady. о tej zrobilibyśmy uwagę, że 
śpiewając ją nie należy głosem uwydatniać demo- 
niczności swojej roli, ale spiewać ją elegancko z 
lekką  przymieszką fironji; dopiero w smiechu 
okazać całą djsbelskość, a więc nie, jak to uczy- 
nil, uśmiechać się, ale z całą potęgą, głosem ru- 
basznym wyrzucać tony. Gdyby takiego wykonania 
kompozytor nie żądał, nie byłby dał basowi tru- 
dnego orzecha do zgryzienia, jakim jest wysokie 
„g“ kilka razy z rzędu powtarzaue. Najbardziej 
rntynowany basista nie jest w stanie, tak wyso- 
kiego tonu spiewać, i dlatego pan J. to „g* wy- 
puścił, Nie należy go jednak spiewać, ale z wrza- 
skicm, otwartym piersiowym rejestrem wyrzucać, 
naśladując śmiech z całego gardła. Tak pojęta ta 
serenada, ręczymy, nieskończenie większy wywoła 
efekt. Pana tenorzysty nie można złapać na jakimś 
złym tonie, pomimo jednak tego, dlaczego żadnego 
nie wywoluje efektn? Oto, że nie nmie głosowi 
swemu żadnego nadać charakteru: „ja cię kocham, 
ja nienawidzę, ja się boję, ja drwię z ciebie“ — 
wszystko to jednym oddaje głosem. Panna Piave 
okaznje wszystkie zalety niemieckiej szkoły dobrze 
spożytkowanej, głos we wszystkich rejestrach zrów- 
nany, jasność tonu, dobrą wymowę. Ale też to i 
wszystko, co niemiecka szkoła dać może. Wyższe 
atoli zadanie ma głos ludzki: słuchacz żąda, aby 
z niego dnsza przemawiała, ażeby uczucie, które 
tekst mieści, z głosu samego przebijało. Pojęła to 
dobrze szkoła włoska, i dlatego tam dopiero za- 
czyna uezyć spiewać, gdzie niemiecka przestaje, 
tj. od pory, gdy głos jest zupełnie zrównany, a wy- 
mowa jasną i wyrazistą się stała, Oto przykład na 
panu Rubiracie, mimo tremola, mimo za niskiego 
ezasem intonowania, przecież ten artysta zawsze 
tak podniosłe, tak poetyczne sprawia wrażenie, a 
nie przez со innego jak tylko, że z jego głosu 
cały stan duszy przeziera. Oto kardysalna różnica 
szkoły włoskiej a niemieckiej. Jak przyjść do tego, 
aby swój głos tak usposobić, do wyłożenia tego na- 
stręczy się nam jeszcze sposobność, tn tylko kon- 
statujemy niemieckość szkoły panny Piave tem озо- 
bliwszą i już po raz drugi się powtarzającą, że 
arja z klejnotami wywołała bnrzę oklasków, gdy 
przeciwnie jej oddanie mimo wybornej gry i świe- 
tnego głosu, sceny kościelnej, żadnej dłoni do okla- 
sku nie poruszyła, Łatwo to zrozumieć po tem, 
cośmy powiedzieli: W arji z brylantami dosyć jest, 
głos jako instrument traktować: jasny ton, dobra 
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wymowa i śmiałość w fcazowaniu zapewnia tu efekt, 
gdy przeciwnie w scenie Kościelnej potrzeba gło- 
sem malować ponury stan duszy, sytuację bez wyj- 
ścia: tu modlitwa jako ostatnia ucieczka, powinna 
iść w parze z rozpaczą, która to ostatuia przema- 
за w końcu i zakofcza scenę krzykiem serce roz- 
dzierającym. Do oddania tego niedosyć jest mieć 
rejestra zrównane, tu z każdego tonu przemawiać 


musi trwoga, groza, rozpacz. Nie wątpimy, że 
panna Piave w ciągu praktyki scenicznej dojdzie 
do takiego uzacnienia swojego głosu: my chcieli- 


śmy przy tej sposobności zwrócić uwagę na kardy- 
nalną różnicę metody włoskiej i niemieckiej, z któ- 
rych ostatnia niestety cięży na wielu obiceniących 
artystach jako grzech pierworodny. 

Koncert „Łutni” zgromadził w niedzielę w sali 
kasyna prawdziwy natłok publiczności, bo też utoz- 
maieony program i wykonanie tegoż zadowalić mu- 
siało najwybredniejszych krytyków. Wszystkie chó- 
ry tak damskie, jak mieszane i wreszcie czysto 
męzkia wykonano wzorowo. Najpiękniejszym bez- 
sprzecznie numerem chóralnym była kantata Szul- 
za „do pieśni*. IKompozycja nader udatna, obfita 
w melodję, urozmaicona воаші (baryton i tenor), 
wywarła silne wrażenie: bowiem chór „Lutui“, 
którego nie po raz pierwszy ehwalimy, tym razem 
okazał całą swoją potęgę i rutynę. Przepyszne by- 
ły crescenda wobec misternych pianissina; a na 
słuchaczash takie frazowanie sprawia imponujące 
wrażenie. Czeska piękua pieśń „czerwena woda* 
kompozycji Е. Chvaly, przyjęta Бариа oklasków, 
mnsiała być powtórzoną. 

Dawniej, kiedy to u nas spiawy choralne sta- 
wiano na stanowisku podrzędnem, naturalnie obcho- 
dzono зіе z temiż po macoszemu, nie mogła publi- 
czność oceniać, ile to bogactwa znajduje się wła- 
śnie w spiewie choralnym: dopiero „Lutaia* pod 
batuty dzielnego amatora spiewaka zapoznała nas 


z prawdziwą wartością spiewów choralnych. Jak 
zamiłowanie do tych spiewów z każdym dniem 


wzrasta, dowodzi to nietylko gromadne zapisywa- 
nie się na czlonków Towarzystwa, ale i niszwykłe 
zainteresowanie się publiezności, Zdaje się, że „Lu- 
taia“ będzie zmuszoną dla siebie budować lokal, 
boć ani podium nie może pomieścić spiewaków, ani 
sala kasyna nie może pomieścić ciekawej pabliezas- 
ści. Р. Tyberg. skrzypek, grą swoja pelną elegan- 
cji, zdobył sobie niezwykłe uznanie: musiał nietyl- 
ko sam po nad program zagrać pięknego mazurka, 
ale i Largo Hindla powtórzyć, w którem brała u- 
dział szkoła jego skrzypcowa t. j. chłopaczkowie 
od 15, stóp wysokości począwszy. Panna 1. pə- 
siada dźwięczny, jasny głos altowy i włada tako- 
wym doskonale: zasluzenie też zbierala rzęsiste o- 
klaski. 

Oprócz Szopena; Nocturn, mazurka i Szuna- 
na novelłette, które panna A. z uależytem zrozu- 
mieniem kompozycji ua fortepianie wykonała, za- 
produkował nam p. Cetwiúski wyjątek z sonetów 
krymskich Moniuszki. 
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Prześliczne to musi być dzieło cale, skoro je- 
den numer zawisra tyle ezarującej melsdji. Sonety 
zaliczają zaawcy do najudatniejszych kantat Mo- 
niuszki, a ci со mieli sposobność slyszeć utwor, 
nie mają dość slów na pochwałę bogatej instru- 
mentacji i piękności choralnych części kompozycji. 
Wkrótce usłyszymy całe dzieło (sola, chóry, orkie- 
stra) na koncercie nadzwyczajnym, na dochód wdo- 
wy ро $. p. Moniuszee wykonać się mającym i to 
przy końcn listopada, a jak wieść niesie, w sali 
nowej Towarzystwa „Sokola“. Będzie to znowu no- 
wy tryumf „Lutni* i na polu większych oratorjów. 
Szczęść Boże! 

Z Warszawy piszą: Paulina Lucca przybyła w 
dniu dzisiejszym da Warszawy. Znakomita spiewa- 
czka zabawi w pośród nas dni dwa, poczem wyra- 
szy do Moskwy. Mierzwiński udaje się w przyszly 
poniedziałek do Wilna, gdzie wystąpiwszy raz w 
koncercie, powróci dla wzięcia udziału w poranku 
nz, rzecz niezamożnych studentów  uniwersyte:z. 
Następnie opuści on bezzwłocznie nasze miasto ро- 
dążąjąe do Petersburga, Moskwy i Odessy, 

Profesor Lübke, znany estetyk powołany został 
na stanowisko profesora politechniki w Karlsrune, 
oraz dyrektora tamtejszego muzeum i galerji. 

Adelina Patti i Zelia Trebelll koncertowały osta- 
tniemi czasy w Liverpolu, poczem pizez Lipsk i 
Kolonję udają się na dlnższy pobyt do Berlina. 

W wydawniotwie dzieł tanich Adama  Wiślic- 
kiego w Warszawie, które obfitnje w rzeczy naj- 
znakomitszych autorów, wyszedł teraz w przekła- 
dzie bardzo ndatnym prof. Ludomiła Germana tak 
zw. „Niebelangenlied*, Jest to prawdziwą zasłnzą 


wydawcy, że się postarał o przekład wierny a pię- 
kny tej staroniemieckiej epopei, checiaż stokroć 
większe dzięki należą się tłómaczowi, który podjął 
się pracy tak uciążliwej i nie popłatnej, choć dla spe- 
cjalisty i takiego znawcy literaturf, jak prof. Ger- 
man nader ponętnej. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Wiedeń, 10 listopada. Delegacje wspólne za- 
kończą swe prace, jak słychać na pewne, dnia 
1900 b. m., poczem za kilka dni, Rada państwa 
rozpocznie sesję. 

Wiedeń, 1060 listopada. Dziś przed połu- 
dniem minister Kalnoky zrobił wizytę królestwu 
rumuńskim, którzy jutro odjeżdżają do Buka- 
resztu. 

Berno, 10 listodada. Centralny komitet nie- 
miecki dla wyborów do Izb handlowych wydał 
odezwę do wyborców, aby się nie kierowali wzglę- 
dami narodowemi, ale mieli na oku podniesienie 
przemysłu i handlu. Dziś wieczorem ma się ze- 
brać komitet czeski na posiedzenie, dla uchwalenia 
również odezwy, w której nie będzie wzmianki o 
wzgłędach narodowych. 

Paryż, lógo listopada. 
znacznie, 


Cholera wzmaga ғіе 


Wiadomości polityczne, 


Poznań S listopada. Z Leszna donoszą Dz. 
Poznańiskiemu, że przy wczorajszych sciślejszych 
wyborach w okręgu wyborczym wschowskim zwy- 
ciężył kandydat niemiecki radzea ziemiański v. 
Reinbuben naszego kandydata p. St. Chłapow- 
skiego о blisko 500 głosów. Straciliśmy tedy 
jeden okręg wyborczy, który w poprzednich wy- 
borach lat temu trzy zdobyliśmy. Widocznie nie 
wszyscy katolicy niemieccy głosowali za naszym 
kandydatem. — W okręgu bydgoskim w dniu 14 
bm. Kandydatem naszym jest р. Adolf Kaczo- 
rowski 7 Dębna.—Donoszą z Środy, że przy dzi- 
siejszych wyborach posła do sejmu prowincjonal- 
nego, wybranym tam został jednogłośnie p. Te- 
odor Zółtowski z Nekli, a па јето zastępców wy- 
brano również jednogłośnie pp. Seweryna Radoń- 
skiego z Kociałkowej Górki oraz Karola Grab- 
skiego z Rusiborza. 

Wiedeń 10. listopada. Kilkakrotnie odraczana 
rozprawa o obrazę czci Sehónerera, contra Tag- 
dlattowi zostala przeznaczona na 17. i 18. listo- 
pada, przeciw Jorstadt ну. na 19. b. m. 

Wiedeń 10 listopada. Pomiędzy wnioskami ko- 
misji oszezędnościowej znajduje się obszerny ela- 
borat Hausnera względem nowej reformy staty- 
styki rządowej. 

Plenarne posiedzenia delegacyjne zaczną się 
znowu we środę. Minister Dunajewski powrócił 
z Budapesztu do Wiednia. 

Berlin S listopada. Podajemy wynik ściślej- 
szych wyborów w okręgach, w których socjaliści 
wczoraj, tj. 7 bim., większością głosów obrani zo- 
stali. I tak: w okręgu wyborczym wroclawskim 
(części wschodniej) wybrano soejalistę Hasencle- 
vera 5499 głosami przeciw wolnozachowawey Di- 


richletowi, który ich uzyskał tylko 5883. "W оЕге Ч 
gu wyborczym wrocławskim (części zachodniBjy * |+ę. 


wybrano socjalistę Kraeckera 5934 głosami prze- 
ciw wolnozachowawcy Friedlaenderówi (7876 gł.) 
W Frankfurcie п. M. otrzymał socjalista Sabor z 
28.052 głosów 12.165. Sonnemann tylka 10.777. 
Pierwszy przeto wybrany został, W piątym o- 
kręgu wyborczym W. ks. Ileskiego obrano ѕоеја- 
listę Liebknechta większością 2000 głosów. 

Przy dalszych ściślejsżych' wybórach-wybra- 
no 5 kandydatów wołnómyślnego stronnictwa, 2 
z partji narodowo-liberalnej, 2 konserwatywnych, 
1 socjalistę, 1 ze stronnictwa państwowego, 1 z 
centrum i 2 z frakcji ludowej. 5 

Berlin 10: listopada. Stenley przybędzie tu 
па przyszły tydzień па wyraźne zaproszenie 
Bismarka, wyrażone przez: Hdtzfelda; który oświad- 
czył Stanleyowi, że kanelerz chciałby go widzieć 
obecnym na konferencji. „и s] 

Berlin 10 listopada. Jak tutejszy Montagsblatt 
donosi, Porta już się porozumiała z br. Hirschem 
€o, do„stycznych kolei ku” Augtrji. 


| 


‚15150 mą 


KURJER LWOWSKI. 


Paryż 10 listopada. Od wczoraj południa do 
11 rano zachorowało na cholerę 138 osób, umar- 
ło 51. W Montreuil było 10 wypadków cho- 
lery. 

Londyn 10. listopada. Ambasador Stanów 
Zjednoczonych otrzymał telegram, że Cleveland 
stanowczo wybrany prezydentem. 

Londyn 10. listopada. Obserter donosi: North- 
brock proponuje, aby Egiptowi dać 8 miljonów 
zaliczki, zasuspendować fundusz amortyzacyjny, 
zniżyć procent od angielskich акеуј kanału Suez- 
kiego, a koszta utrzymania armji okupacyjnej w 
części przenieść na Anglje. 

Petersburg 10. listopada. 22210272017: warszawski 
pisze, że w Warszawie obawiano się polskiej de- 
monstracji (!) w 90 rocznicę szturmu Suwarowa 
na Warszawę. Dzień ten jednak przeszedł spo- 
kojnie, a cała historja o demonstracjach okazała 
się fałszywą denuncjacją. 

Kadeci, którzy brali udział w wykroczeniach 
korpusu moskiewskiego kadetów, zostaną prawdo- 
podobnie wzięci do sybirskich pułków liniowych. 
Katkow skrytykował surowo w organie swym 
stan rzeczy, panujący w korpusie kadeckim, a 
jak wielki wpływ ma jego słowo, dowodem to, 
że minister wojny wskutek tego otrzymał rozkaz 
wypowiedzenia zdania swego о tem w memo- 
rjale. 

Rzym 10. listopada. Na dzisiejszym tajnym 
konsystorzu zamianuje papież msgr. Laurenziego 
i arcybiskupów Palerma, Walencji, Wiednia i Se- 
willi, i msgr. Mastaja kardynałami-presbyterami, 


a prałatów Gorimerosi Masotti i Verga kardy- 
nalami dyakonami, poczem będzie prekonizować 


licznych biskupów i arcybiskupów, między tymi 
Brixen i Lublany. W przyszły czwartek odbędzie 
się znowu publiczny i tainy konsystorz, na któ- 
rym papież obdarzy bawiących w Rzymie, nowo- 
mianowanych kardynałów kapeluszami, i będzie 
prekonizować licznych biskupów i areybiskupów, 
mianowicie francuskieh. 

BRUD 


ШИШ ТИШИ handil 


Woły. Wiedeń 10 listopada, Przypędzono galiegj- 
skich 630, i 
zem 1503 sztuk. Ріасопо galicyjskie "zły. GÓRA: 
66*—, paszowe 53 do 57 złe., węgierskie złr. 61:50 


kilogramów. KET TZEDIO 
— | = — 
R Ж УГЕ EST 
Przyjechaii d. 5. listopada - 


Hotel ŹORZA. S. hr. Badeni z Branice, A. Sozański 2 
Grabowca, Dr. К. Żywieki z Tarnopola, A. Resenfeld © 
Berlina, A. Leslie z Rosji, E. Brandeis z Pragi. 4%. Є. 

Ilotel EUROPEJSKI W. Lewicki 4 Koniuszeky бл 
Trzejński z Bqarnopula, A. hr, Poniński z Brodów, К. Ka-' 
kasiewiez m ©{уш, Dr. M. Frankel z Czerniowiec. 

Hotel LANGA. W. Lindenbaum fa. ёоло слаў Á. 
Kribek z Berka. A. Schor х Drohobycza. 

Hotel ANGIELSKI. б. Lewin ze Stawisk, M. Słewiń- | 
ski z Niesłuehowa, І. Sutter, z. Wygody, J.: Weinberger z 
L.abffmki, 9. Rosenstock z Polupańówki, M. Minkusiewicz 
z Rożniatówa 


8 wik wej ояз 
Dyspozycja obiadowa 
= | na środę 13. listopada. 
-Obiad droższy. 
Pasztet ze dziczyzny. 
parzona z sokiem. 


AS 
Zupa jarzynowa z аъ 
byropatwy z kompotemn, Legomina 
7 M 
Obiad tańszy. Умра gtochówa. Polędwica z' rożna. 
Makaran Ду z jabłkami. 


тее у tar$go*ee z dn. 10. listopada 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 8-%0—9-— 'złr. żyta 


— — alz Okowita 28 50 —, 75 м\т. Poszt: Pszenica ла 
100 kile 836 25— ztl., rzepak —*— zł, Borli pszenica 


$ іо — m., okowitu 44 10 m,, olej rzepakowy 
50:10. zł deyi: Mąka za 159 kilo 4510 franków olej 
rzepaxowy == okowita —— fr. 


Nafte, Җбадей 10. listopada : 1315 „do 14-—. Broma 
1:20 de -.— иге: 1.60 na paździepniy T597-n3 paź dzłót 


;nik-grutzisń 965. Antwerpja : na październik 19-—. Newy- 


York: тэ. Filadelfa TY. 
+ a +. HOGIE W fe 
20 Ho „она. е 21 
w Е - Ех 


Ане коч АР, іса „ze Sde. . 
Bi; ЭО} wy fb ? на 4 


węgierskich 482, niemieckich 69%, wa? F 


E ы 


үу т 


ruskim teatrze w Narodnhym Domu дакота Ё 


Bodo DIE 02 BEES TW 


Lwów, z Izby handlowej, 10. listopada. 1884, 


Akcje za sztukę bea kuponu bieżącego | Płaca | dądają 
Kolej gal. Kar. Lud. 299 sł. m. k.. 370 — | 473 — 
о  lwow.-czorp.-jasa. 200 zł. w. а. | 191 50 | 194 50 
Barku kypoś. gal. pa 309 zł. w.a.. 285 — | 203 — 
к kredyt. galie. po 200 zł. w. %. | 233 — | 343 — 
Listy zastawne za 100 лї. | 

Tow. krad. gaiis. 5 pret. W. a. 98 25 | 38 35 
4 405031 500] 8 = 

„о з s Би а акен | 95 251 93 28 

а Е Л. los 48 l | 86 70) 39 TH 
Banku kraj. 41/9, m. 2. los. w 511... | 91 — 1 53 — 
Bazku Рур. вайс. © „ м.а... 101 50 | 102 8% 
= J ион ch 3 97 -— 1 88 — 
Е > ч © Mm 0 org 99 10 | 160 10 
Listy dlużne za 100 złr. | © 
Gal. Zakł. kr. włość 5%, w. a. w likwid. | 50 — 6ї O 

PALI FO I, 

n n » п Ph on n UJ c= i 61 w 
Gbkligi za 109 sł. Ф 
Indsmrizacyjne gal. 5 pre. m. k, . . | 101 20 19 Lb, 
Komunaire Banku kroj. 5%, w.a. I cm. | 96 75! 97 7” 
Pożyczka kraj. z r. 1373 8 w. w. a. ‚| 152 75 | 134 -F 
Pożyczka „ a 153% £ 1 póź proc, 39881 Gi 89 
Losy. w, 

Miasta Krakowa . + РЕ „ .| 1850, 30 БФ 
н  Bisiizłewowi . +1? ?°{ Z4 S$, 
Monety. | ый | 2 
Dukat boleudsrazi . . Ms .| 561 5 ŻĘ 
Duket sagnrekż . Е Т а 5 1{ Б 31: 
Napolcondor . . . a m ААВ ор и 974 
РУ асо ы. 2 б ша ‚а= gi 36 | 10% 
Bubel r-zyjski srebray 014 431 41446! DAF 1 бу 
А и рэріыожу л. з. рн j EM. 1 279и 
170 marek шїегызеКАЙ Р К 51050001) |5009! бу su? 
r юз ых!унучрх "ZR 


\!ейей*4э1%& 46! ffstopada 1884. 2 ДИ ЕГУ Ше 
{godas gus 49 pa pałą) r:11 | 

Losy alyejózie 4 i 
Akcje WOZ.) 
Аке s Anglos 
Лів х 
Хита Її 
Lembardy (ls) роїнйлїозтй) za300 zł. 


Akcje kelsi Uwos. Czorniaw. na 260 31. 
Wyggierako-galicyjakiej kolei za 200 zł. 
бү Bdrumjowy чібдалекіз ma 00 sd. 


5? А 


Akcja i 
Giezlskig losy , 


E pros Той усе коо фаб © 


Rosiski rubel ио . . . . 
„Losy ргешіоие wax, па 100 zł. . 
К йр емди prokpine i AR 

Wiedąń 4. 10. listopada L384 . | 
ma (gban. 10 nt | этең} [ОХ 
Akcje krodytews TP | 282 40 | д! 
"qkejo kolai HuroiB Uuówika 211 25 | 3 
Borta. рават 0... - . . sd 00 а. 
ТЬ То р И е 5 proe. .| 261 — | 1 
BoE shit, Br "лик, 8 proe... | 09 60 | 06 
 Rpologudgry. BSA wh mó entjie io i Ab. 9 

" , Uśpozohianie: ciche. 

Вета, d. 10. listopada 1884, 

сти ÀE g 5, 10.,2W.po, poł 
kalki ру Л. 203 50 | 268 
Akcje sustr. kredytowa JO EE — VIRD 
А50 się „Karna лата, a uoin hiis] — 
Auzircjackie, vanknaży „ 2ш у шол; 186 | 


160.85 


„„Геаїг hr. Skarbka. 


rg w s [ 4 { 
Dziś dnia 11 listopada Nietoperz (Fluderma 
opera komiczna w ‘3 aktach Jan" Straussa. 


Te pki (w Narodnym Domu.) 


-A Na dochód łowarzystwa Szkolna Pomoc о + 
ртав będzie jutro we wtorek dsid Ti: b. т.й 


medja Goldoniego Dziwna przygoda w przekładgi 
Prg. „,Cołewicza;'igęgeretka Student na wędrówe 


е 


н БЕСИ MEDRGYNY 


Dr. Stanigław.. Jana 


И 
mieszka 
przy diey Łyczakowskiej 1, 1 
Qrdynuje od 2—4. Че 
j 


J» 


О 


о:Оое 00% 0606006006006 


0606066 


KURJER LWOWSKI. 
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Towarzystwo c. k. uprzywil. 


RA 
L. 24711 y 


Sprzedaż materjałów 


Za ofertami jest do nabycia: 


ПСФО cetnarów metrycznych zużytych szyn (żelaztwa szynowego.) 
BA56© cetnarów metrycznych starego żelaziwa i stali, 
rozmaitych kruszców, wreszcie zużyty kauczuk 


64 » ~ 


i inna starzyzna. 


Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 
kupno materjałów* należy wnieść najdalej do 18. Listopada r. b., godziny 11-tej przed 
południem do zarządu głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) równocześnie zaś je- 
dnak oddzielnie uiścić przy kasie głównej w Wiedniu, lub też w kasach komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, Dyrekcji rachu we Lwowie albo Jassach wadjum w wy- 


sokości 5°/, kwoty kupuej. 


Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne jakoteż szczegółowe wykazy materjałów 
mogą być otrzymane w biurach zarządów materjałami w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie 
i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane miejsce. 


Wiedeń. dnia 31. października 1884. 


(511) 
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GE" e. ГА е 
Ж koleji LLwów-Czerniowce-Jassy. 


Rada zawiadoncza. 


20060600066 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne 1 toaletowe 


ANTILENTILIA 


usuwa piegi. opalenia słoneczne. plamy wątrobiane. nadaje twarzy bialośc, delika- 
tność i przejrzystość. Cena 1 złr. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cieliste-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy te czynią za- 
dość wszelkim wymaganiom, nadaja bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej- 
czystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżona i odmłodzoną. Cena 130 ct. 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzy- 
skują pierwotną barwe. Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosow 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
od działaniem tego środka pokrywają sie pieknym włosem. Cały fl. 3 zdr, Poł A. 16v 


DF CEZARIN E 
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. Pudełko 40 ct. 


ү, а 2 Чо zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
w oda ateńska, i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ct. | 


5 wypadauiu włosów. 


ы Ё wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
Pomada chinowa Słoik po 80 et. 


Olejek taninowy, oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


Flakonik 50 ct. 
© 
Jan Ihnatowicz, 
magister farmacji i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie. ul. Kopernika I. 3; w Krakowie 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 25. 


{ [ r > 
we Lwowie 
Ау 


ерес] 


Fabryka 1 skład broni 


Alireda Dzikowskiego 


| 
i 
A 


А 
70, 


Ене 


l 


ulica Karola Ludwika 1. 1. 


Poleca po 


cenach najumiarkowańszych 


телет =т= ЕС 


M 


najwiekszy wybór rewolwerów i bro- | 
ni myśliwskiej, 

500 dubeltówek systemu Lancaster z najcelniejszych fabryk 
świata na składzie. 

kład fabryczny IGLIGCÓWEKR systemu Zeschnera 


l LANCASTRÓWEK „DIANA“ | 
{ | wyrobu Henri Рїерега w Liege. U 
( | 


l Najwiekszy skład Patronów do wszystkien dotad istnieją- 
W «ch systemow i kalibrów. | 
1 (Cenniki iilustrowane wysela się na żądanie. 

пт==г==к= ЕК ЫРЫК КЫК КЕКЕ 


stynnych fabryk (4671 


Hotbanera. Hlamburgera, Chytracka i innych 
poleca najtaniej 


IX X ROL М А REC KI 


Lwów, ul. Kopernika 1. 9. {gdzie urząd telegraiiczny.) 


KM For'epiany przegrane zamienia na ncwe- 


50е +000000660000 066660000660 
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KURJEL LWOWSKI 


нышынын Karol Bałłaban 


Do KRAKOWA: 


«хао у, 


rano рое. pospieszny, о godz. 12 mia. 57 ро połu taiu 


K OLE JO W-E. 


Туох skiego. 


POCIĄGI 


Ой 20 maja 1384. podług zugaru 


OQdohodzą ze Lwowa: 


» godz. 10. 


o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, 0 godz. 5 min. 


Do PODWOŁOCZYK 


i v godz. 


"7 wiezór pociąg mieszany 


Do PODWOŁOCZYSK z słównego dworza 0 goda. 


mitszanywieesezorem _posiąg pos pie- 
3 pope. 
vosie mięszany, і o godz. 6 min. 35 rano pociąg mieszany lokalny. 


4 dworca Podzamcze c godzinis 6 min. 5. 
10 шї. 


5 min. 56 ra- 


o pociag pospieszny, o godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 
n7 wieczór pociąg mieszany. 


Da CZERNIOWIEC: 
сойле 12 


o godz. 


"ag mięszany. 


Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. T 


miu. 3 


4 min. 39 rano pociąg pospieszny, 0 
minut 15 po południu io godzinie 11 min. 10 w nocy po- 


pociąg mig- 


' zany, wieczor о godz. 7 min. 10 posisg omnibusowy i 0 godz. 1 min. 23 
po poł. pociag lokalny Liwów-Stryj. 


u көр®2. 


nin. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min, 11 
wieczor pociąg pospieszny, с godz. 2 min. 28 гапо io godz. 3 min. 45 
po południu pociąg mięszany. 


Z UZERNIOWIEĆ: 
З min. 35 rano і o sodz. 
Z PODWOŁOCZYSK: 
26 wieczór pociąg pospieszny, 


o godz. 1 min. б wieczór pociąg 


o godz. 3 min. 


ж лай. 10 po południu pociąg mieszany. 


Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 


pospieszny 
3! min. 52 po połud. pociąg mieszany 
na dworzec główny lwowski o godzinie 1 
5 rano i o godź 


29 poc. 


omnikusowy, wieczorem с godz. З min. 32 pociąg mięszany 1 о godz. 10 


min, 


zudz. 


56 przed poł. pocięg lokalny Lwów-Stryj. 
Z KRAKOWA: o rodz. 


9 minut 27 


dniem pociag mięszany. 


A minut 36 rano pociąg pospieszny, 
27 wieczur pociąg osobowy. o godz. 11 min. 53 przed pati- 


|. 
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O УХ» YRYXKYXNYRKAWZYRZYNZYK 
xa 
Е: Nakładem i drukiem księgarni О. ZUKERKANDILA 
za 1 ЗУХА w Złoczowie 

\ т wychodzi: 
= к MM am 
- Biblioteczka dla dzieci i młodzieży 
2 jzu rozrywce i nauce. 
= - ` ; p 
Ę Dotychczas wyszły: ks. I. Sokalski, „O Janie Ko- 
z chanowskim* ks. П. Boberski. „Zjawiska wulka- 
z niczne* Cena ks. L i IL w pięknej oprawie 
z po 25 et. 
к Pod prasą: ks. HI. Росһе, „Dawne czasy“ dro- 
2 bue powiastki i opowiadania osnnte na tle dzie- 
2 jowem. Ks. IV. Satke. „О wodzie“. 
ч GB" Na składzie we wszystkich księgarniach. “Щщ 
=» 
КЕШТИМ ЫИЫК А. 


„Tania r smaczna kuchnia. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiez- 
ności. że zaprowadziłonm w mej restauracji „obiady war- 
szawskieć złożone 4 trzech potraw, t. j. rosołu lub zupy 
— miesa lub pieczeni і legoaminy za 40. et. a oraz kolacji 
mięsne (kilka pieczystych do wyboru] a 20 ct. W abona- 
mencie kosztuje 30 biletów па obiad IU zdr. zas na + kola- 


cję 550; zas obiady wedle karty za 50 ct. miesięcznie 
13 zł. Ceny potraw znacznie zniżone. abonament do domu 
na tych samych warunkach. Bilety obiadowe a 40 ct. są- 


też ważne na kolację zamiast gotówki, Oraz polecani ww- 
borne piwa. wina, wódki. miód i herbatę, W nadzicji H- 
ceznych odwiedzin zostaję z szacunkiem : Szymon Fedo- 
rowicz ui. lioininikitska |. ¥ [292] 


[ 
- 
- 
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Nakładem 
Lwowie wyszedł 


księparui К, Łukaszewicza we 


Kalendarz „Ogniskadomowegoć* 


ozdobiony 21. illustracyjumi wykonunemi podług 
rysnnkow najznakomitszych artystów w pierwszo- 
rzędnych zakładach drzeworytnicznych. Część 
informacyjna hardzo ohfita, zestawiona podlne 
najświeższych źródeł urzędowych. Dział literacki 
zawiera opowiadznia historyczne, życiorysy i por- 
(rety, humoreski. nowelle. poezje, 

Jest to kalendarz RE A w treść i 
staranniej wydany, Cena 50 ct. 7 przesyłka 
ct. Do nabyciu we wszystkich księgarniach. 
dach papieru i t. p. 


naj- 
55 


skła- 


ОЕ 


нн 


т sę ei Жр ылкы ук АА 


w 
| jae 


| srehrym medalem 
| sfusi zi 


LWÓW, 
polesa 
zupełnie świeżo nadeszle 


Marony włoskie. 
Jabłka i gruszki tyrolskie. 
Śliwi ki francuskie Latherenki. 


Rydze na winie (rancnzk. ( 
Korniszony па E 


Sliwki obierane Prunelki. (na kom- 


poty. 


ragonie. 


Kawior Aswachanski. 
wdzenki z Malagi. 


Q 
P 


р 


(rroszek zielony w 


rzechy duże, długie. 

ierniki Czyńskiego i ciasta do ier- 
baty angielskie i wiedeńskie. 

asztety Strazsburskie. 

puszkach. 


Szparagi i fasolka w puszkach. 


Marmolada 


р 


morelowa do nadziewa- 
Ша ciast. 


owidła wesierskie. 


cr энен Кт. 
a Cieszyński. 
„  lurperial. 
„  Zdołowy. 
„  Romadour. 


Newszatelski. (450) 


È ӨТ. MARKIEWICZ 


we Lwowie 1 42 
poleca i rozseła pocztą franco 
IX A.W ы 
w dobrym gatunsu w wore- 
czkach 5 kilowych po: 


T 


RIO żółta pospolita . . . zł, 640 
SANTOS żołta czyste zdrowe u 

ziarna 4 « 6б'80 
COLOMBA żółta, duż е ziarna ow 172 
DOMINGO bluda, dobra wama- 

PURIS т. `в0 
PORuebza zielona, wcale 

WEAK ж a "SRG > 
MAG Aih, Perłowa |. ‚ S40 
LAL si оед „zielona dohra үш 

б А 8:80 
KE A empo -zielona i mocno- 
yczna . . 

CH уо: pla intacyjna drobniej- 

SZL „10 


CEYLON plantus ујпа grubsza 
БУ 5 . 
HOND RAS Belona, bardza 
dobra, сто 
JAMAJKA zie 
aromatyczna „ 1040 
JAWA biała, arulnaty: sna shiba „ 10— 
è ani Е - 1040 
MOKA arabska ar omatyszna 1 
cZhU . a. 
FERŁUWA CE ҮІ, ӨХ szlache- 
тпа w smaku . . Ё 
MENADO һгийипи najszlache- 


METS 


W sz] jachet na 


= 


„ 10:40 


10:80 


"r л Ж 
di CUBA ziejgęua naj- 
sziawketniejsza ГУ. , в 


ПЕЛЕ ЛЕ АНУ FEE TE PE САГАТЫ RE EEE 


10:80 


№ 


ү, 


Р 


 ВЕСЕХЕКАТЕ U R. 


rzywraca w przeciągn kilku dni si- 


ym włosom kolor pierwotny, nada- 
йш miękkość, nadto niszczy 
reć na głowie i usuwa pryszcze i 
wyrzniy skórne, 
Cena fiakanu 80 centów. 
Dostać można w aptece 
К. KRZYZANOWSKIEGO 
we Lwowie (obok Brygidek.) 
(141| 


ueclo 


n 


Fyiko ГҮ centów 


pał kilo najlepszych pomadek 
"zekoludek i t d. odszezegól- 
іону na wystawie Tarnopolskiej 
Panstwowym za- 


wyborne smaki — elegan- 


| ekie pedelka napelnione pomadkami 
| 


T 


у, 


(64, 


a 35 el. i wyżej. Pół kiło miesza- 


yel karmelków tylko 60 et. 


5. Medali zasługi 


2. listy pochwalne 


« wykorne pierniki na paczki i na 


— Ciastka po 4 et. 


sztuki. 


| Poleca cukiernia i fabryka pierników 


Józefa Zimmera 


Ul. Akademieka Hotel Żorza 
we Lwowie. 


00600000006 


IZYDORA OSTROWSKA 
uczennica р, Friderici Jakowic- 
kiej. prūnadonny opery medjo- 
lańskiej i p. Passy Coruetty- 
vrimtdonnv opery wiedeńskie, 
udziela lekcji 
SPIEWU SOLOWEGO 
mieszka przy ul. Haliekiej 1. 26 
[433) I. piętro 


5 
ETETE т А ТШШН ГАГИ ЈАР PERERERERERCE PERECA PEAT NE RUR 


fu- ; 


miasta Barletia, 
autoryzowanej i zagwarantowane: królewskim dekretem na 

rzecz urządzeni: nowego portu. 
Gwaraneja : Pożyczka ta та gwarancje pierwszo- 
rzędne, a to: I. Hypotekę na majątku miasta Barletta, 
wynoszącym 0 milionów; II. hypotekę ua wszystkich 
zwyczajnych i nadzwyczajnych dochodach; III. depozyt 
31.500 lir rocznej renty, trwającej aż. do umorzenia pożyczki. 


Każda wygrana jest gwarantowaną во 
|najmniej 30 franków, aż najwyżej do > milionów. 
| Prócz tego każdemu nabywcy zagwarantowana jest 
spłata wydanej sumy; dalej każda obligacja jest 
spłacalua w wysokości 100 traków, a w 30 frankami 
zau zagwarantowany los i 70 franków w spłacie; zło- 
one] SH lny. 


Obiigacje miasta Barletta są urządzone w 
szczegółny sposób eo do głównej wygranej: albowiem każda 
oblizueja i wtedy, gdyby zrobiła jedną lub więcej wygra- 
nych, współdziała we wszyetli-h ciągnieniach, które się 
odbywać będa аў de пшоглеша, poi „yezki, zatem każda ob- 
ligacja może wygrac го 9U wye anych, które się podnoszą 
aż do sumy 5 milionów frankow. 


4 ciągnienia w roku: 
lutego. 20. maja. 20. sierpnia. i 20. listopa- 
w których wyciąsuięte bedą 240.000 losów, wynosza- 
erch do sumy 


е © a 
30 milionów, 
tlemi wygrane ро 2 miliony, 1 milion, 200000. 
20.000. 1606.000 ete 


20). 
da. 


a miedzy 


Wygrane zostaną w nastepnym dniu po ciągnienia 
w gotówce wypłacone w wszystkich częściach świara pod 
największą dyskrecji. 

Cena emisyjna: Na okaziciela opiewające sta- 
nowczo oryginalne obligacje, który biorą udział w wygra- 
nych 166 ciągnieniach, zawierające wszystkie detailiczne 
postanowienia v języku francuskim, włoskim i niemieckim, 
1 opatrzone podpisem reprezentacji "gminy Barletti, sprze- 
daja się za gotówkę ро 70 franków — 35 złr. a. w. za 
sztuke. 

Te same obligacje są także do 
franków - `0 złr., a. w. z prawem do врїаду w naste- 
pujący sposób: 10 fran. — 5 zir. a. w. przy subskrypcji, 
a resztę dU Irauków — 45 złr. w. a. w 18 ratach po 5 
franków oake. 50 et. w pierwszym tygoduiu każdego 
miesiąca od 1. styeznia 1885 r, 

Nabywca bierze udział we wszystkich wygranych w 
powyższych ciągnieniach і z temi samemi prawami, jak 
sdyby je nabył za gotówkę. 

Mori ma prawo dè zapłaty stosownie do swej 
doguluości Jedną ib wicej rat, — pravic ARG" 
rabat Кира! лошу д tej emisji To лы у 28: Fi „ jeżeli 
do 30. czerwca 1555 uskuteeżut zupełnie spłatą, - 

Każdy kupiciel otrzyma jako premię bilet na loterje 
Turynu (elągnienie 25. listopada) z sbovnemi wygranenui. 


300.000 franków 
i innych 6000 wygranych 100.000, 50.000, 20.000 i t. d. 


Niema ani we Włoszech ani w całej Europie po- 
¿yczki loteryjnej, któraby mogła wystąpić w zawody z po- 
życzką Barletty, mającej kolosalna liczbe wygranych, jest 
опа jedyna. dajacą największe i trwałe wygrane, zatem 
jest najlepsza pożyczką 4 rzetelną i niekatuszotą gawaran- 
cją, przynoszącą korzysci właścicielowi. 

Wzmiankowane obligacje można nabywać w każdej 
miejscowosci świata, nadserając należytość mandatem pocz- 
омуш lub kwote w banknotach. kuponach lub poczżo- 
wych markach którego bądź państwa. 

Uprasza się o dołączenie do 
сеш ушбу — 25 ct, w. a. na koszta. 
objasnjenja tych zamawi iających. którzy 
„a pobraniem nie beda uwzglednione, 


Bank: 


sprzedania po 100 


każdej przesyłki 0 
Zadania e bliższe 
obligacie zamówię 


Croce Freres przyjnneje na siebie u- 
dzielenie brzpłałnie m 5 dni po ciqyrieniu, liste 
wyciągnietych numerów i zawiadonić o tem wy- 
yrywającuch,  Uprasza stę także każdego nabywcy 
o doniesienie. czy о wygranej ma byt хоме = 
толту telegraficznie lub listownie, a w tym ra- 
zie ma on ponosić kosztu. Uprasza się także 
o doniesienie, czy wygrana ma Рус wypłaconą w 
miejscu jego siedziby, lub życzy sobie sume pod- 
jae 


DSUUŁSCAĆ. 


uaszych kli- 
epidemji, że 
а Sprawy we- 


Mamy zaszczyt niniejszem zawiedonić 
eutów. że w Italji od 15 dni nie ma zadnej 
wskatek tego poznoszone sx kwarantanny, 
szły w dawny swój tryb. 
| m 
Sprzedaż odbywać się będzie do wieczora dnia 17 listo- 

padzu m b. p 


Bank Croce Fróres de Fen Karino w Genui, 32, 
Piazza San Giorgie (Włochy). 


JE Kurs pocztowy do Мол wynosi 36 godzin. 8 


8 KURJER LWOWSKI. 


A 


I£wity poborowe na 


Losy miasta Krakowa. 


Główna wygrana f 
| zdr. 25,000. | 
najmniejsza wygrana złr. 30. i 


ВЕЕ Ciągnienie już 2. Stycznia. “ЖШ 
żeby te tak pożądane i pewne Losy Krajowe, jak najbardziej 
rozpowszechnić, sprzedaję jak długo zapas starczy. 


Pojedyńcze losy w 11 miesięcznych spłatach ро zł. 2. 
trzy ж, 26 А » n n 8. 
pięć » n 24 n » w 5 


„AGE 
Шеф Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. "aji 
Za gotówkę po kursie dziennym. 
7 du zbliżającego się ciągnienia uprasza się o jak najrychlejsze zamówienia. m. 
RE ан ааа — najdogodniej przekazem pocztowym — proszę także 13 
ct аце przesyłki kwitu poborowego dołączyć. -- Powziątki pocztowe zbyt drogie. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


-_ Skład mąki 


2 Młyna parowego 

w Brodach 

jotworzył handel hurtowny i częścio- 

iwy w domu p. Karola Bałłabana 

' róg ul. Halickiej ul. Wałowa l. 7. 
poleca : 


(493) 
5 KILOWE 


Beczułki wina 


poleca handel 


$ 


1 


i 


! 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN eq NA 216. 
в э 1.) т 
: ү: ~. ДЫЛ О 
ү ү л „AZS 
K. F. POPOWICZA :: : 28: 
! E w Fa m 416 „ 
w Tarxiopolu. iw > 5 ; SAB, 
| 1 Е) „ 614 ” 
1 becz. llegelajskiego stołowego wina ро złr. 3 10 | 1 A.» 1 T n 
1 becz. Hegelaj. stot. lepszego ро złr. 2:50 1 2°50| 1 - "2 jo T 
1 becz. Hegelaj. stołow. aromat. po złr. 2'70 i 3'— W. dA: 
1 baczułka Samorodnego wytrawnego po zlr. 436, _ „Ceny хисар шы ч 
1 becz. Krmeleki Bakator, stołowego po złr. 9°— 125 funtów czyli 12%, kl. Mąka nr. 


Ceny rozumiejąsię franco z beczułką okuta że- 
laznemi obręczami, zopłaconem portem pocztowem 
tak, że łaskawy odbiorea żadnych innych kosztów 
nie poniesie. Kupując wina osobiscie tylko u pro- 
Æ ducentów z Tokajskiej okolicy, zaręczam za sma- | 
9 с2пе, naturalne ilepsze wina jak z Werszec, które 

5 kilowach beczkacch przychodzą. 


l ” 
MO 
‚ «71 
\ 


(510) 


NOWOŚĆ: 


We wszystkich większych księgar- 
niach są do nabycia: 


Proszę Wskazówki 


o ła skaweDobrego tonu 
zlecenia! ‚ dla dorastających panienek 


Cena 60 ct. 


е | 
Я 


36300 


МММ: 


kar ' ». . 
УУУУ, 
Na porę zimową, ka- 
ftaniki, kalesony, ka- 
masze i skarpetki we 
wszystkich gatunkach 
w największym 

wyborze. 


UUUUNNIWN 


poleca najtaniej handel 


F. Knauera i Syna 
„pod złotym Lwem“ plac Kapitulny 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwro- 
tną pocztą. Za dobroć i trwałość zaręcza Się. 


РРР 


ААААААЖХЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖг 


А 


Ф100 1010600000000 Фо ОО, 


Herbaty chińsko-rosyjskie 


pół kilo od 2 do 5 zł. w skrzynkach oryginalnych pół 
kilo po zł. 3.80, 4 i 4.50. — Wysiewki własne 
pół kilo 3-30 i 340, jakoteż: 
Świeże Marony włoskie. 
Sardynki rosyjskie (Moskale.) 
Śledzie marynowane t. z. kałtyckie. 
„ zwijane. 
Kawior astrachański grubo-ziarnisty. 
Ser ementalski. 
„ Cieszyński. 
„„ imperial. 
'„  romadour. 
Swieżą tłustą bryndzę jesienną 


poleca handel 


Karola KKlimowicza 


Lwów, ul. Wałowa ]. 11. (415) 


ботооооооооооеоо ое тото өө 


NO o © > © © © © © © ©. ©. © © ©. ©. 


kkka 


Ogłazenia drobne mogą być tylko dzień po П 
dniu podawane, Wszelkich informacyj dostar- $o 
cza bezpłatnie Adwinistrzcia ulica Aksdemi- dr 

cks 1. 8. > 


Seetee 


Donissienia иш 


est do wydzierżawienia, а 
w danym razie nawet i do sprzo- 
dania w powiecie Rohatyńskini dwie 
reainości: jedna obejmująca około 


Н 
ЕН 


ононе. 


z powodu zwinięcia handlu) 

WYSPRZEDAZ KORALI 

SZNURKOWYCH і biźuterji 

koralowych po zniżonych sta-| leceniami zuakomitych domówi 

tych cenach, ul. Koralnickal. 4. poszukuje od 1. grudnia 1884. wej 
oboty stolarskie i ślusar 


R -|Lwowie posady do zarządu lub o- 
г deki m łziatkami. Listy pod a-l 
A AA ч үнөн RATE. AP А же. E <р К nad dzia ami. ty | uai 
200 morgów gruntu, druga około Ak r $kie ги „budowie MIEJ. dresa W. Z. odbiera Administracja| 
morgów a  odpowiedniemi zi-|Straźniey ogniowej będą roż-| Karjera Lwow" [132 
tzdowaniami gospodarczeni — іег- dane w drodze publicznej li-» i p 
wsza 1. mili od drogi żelaznejieytaeji ofertowej na dniu Е. = 
dynga zaś o półtorej mili od tako-|listopada o godzinie 12 w po- 
waj — gleba qazeniczua — przy łudnie. Warunki i cenniki są 
wydzierżawieniu wraz 4 inweutu Чо przejrzenia od 11—1 rano. 
rzem. Bliższē szzzególy można się, 4—6 popoł. Urząd budowniczy. i ohznajomiony ze stosunkami 
powiedzieć u p. Juljuna AC WI [1289) iw mieście Lwawie zechce się zgło-, 
Rohatynie. ШП oñcza suka, rosła czarna 201-1516 w biurze PAC" Шш 
to podpalana, na czole wązkaj Karola Ludwika l. 5. (1210] 


ШИ? zajęcia, 


soba mogąca się wykazać ро-| 


Porady i zatrudnienia, 


isarz posiadający ladne pismo 


G 


biała strzałka i zagojona blizna, na 


"= i 5 ‚ |Койёаеһ wszystkich nóg tudzież pod! 
50 letni wdowiee bezdzietny, chrześ- szyją і na piersiach odznaka biała| 


Zenić chee sie 


Kupno 1 sprzedaż, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Cena jednego ogłosz. do 6 wierszy 20 ct. 


(wana, jest па sprzedaż przy placu 
jkalickim 1. 10, I pietro. 


po południu, 


M 


а mim 
"As" 


z 

Listy znaczone literami lub cyframi Przyjmnją Р 

sio i wydają za okazaniem biletu inserutowego. 7 
Nu żądanie Interaty uklada Administracja, 


3 


АЛЛАА И 


P Cai oad nad "=(= baa bak bud bad bad bat ba 
1 obszerny pokój kawalerski 
rontowy zaraz do wynajecia. 
гена Wulecka l. 4 za ogrodem 
jPrehaski. [1196) 


ЛЛАР ЧЕРТ, 
(гт 


Ger meblowy okryty jedwa- 
шуш rypsem, składający sie'z 
kanapy, 2 większych i 4 mniejszych 
lotelie z powodu wyjazdu do sprze- 
dania ulica Halicka 1. 41, II. pię- 
tro. [1232] 
koncesjonowanej wypo- 
żyezałni fortepianów i pianin 
К. Budkowskiego są także do zby- 
eia fortep=any z pierwszorzednye 
fabryk. Rynek 1. 12. 1. piętro, po- 
wyżej handlu p. Kleina. [1313) 
Ж 7а» 


JML 


st 


pokoje umeblowane z kuchnia 
przy ulicy Brajerowskiej 1. 599 4 
st. zaraz do najęcia, (1235) 


pokoje kawalerskie z przedpo- 

kojem na Z. piętrze хал do 

najęcia przy placu Marjackim 1. 19. % 

(1232) | 

pokoje z kuchnią i dwoma wy- fi 
D chodami na 1. piętrze zaraz do 


wynajęcia. ul. Pańska 1. 9. [1220] 
ajnia wspólna na konie wraz 


t 
IS 2 wozownia na powóz zaraz do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość przy 
ul. Sykstuskiej liczba 29. w parte- 
тие na prawa. (1202) 


rzy ul. Teatralnej 111 sa na 
drugiem piętrze 3 obszerne po- | 


~a 


zyna elektryczna do n- У 
żytku leczniczego, л pradem 
шут, пъ 50 elementów, mało uży- 


ле ёч Guia Ma A а A A 


Obejrzeć 


JR można codziennie od godz. 2—4. 


[1027] 
ОЧАТА ТТИ ZUPA TC 
Шиш i sklepy, 
1 pokój z kuchnią i 3 pokoje z 
kuchnią zaraz do wynajęcia przyjkoje od 15. listopada do najecia. 
ul. Kraszewskiego 1. 25. [1205) [1242] 


алаас E TR ШЕННЕ адрад СНГ рл СОТЫНА 


о 


{ 
(| 


lanin, znpełnie zdrów: dobrze za- wę Lwowie zbie ła notarjuszowi, = ке к 
(Кос козду, zarządca dóbr a gza- н Те A razie; | no czarne rzeżbionej 
razem właściciel realności miejskich, jysytrzemania uprasza о zwrot zbie-:<Av* к\р a Май» z ÓW о 
2 panną lub wdową 20. do 50). let-luq zapewniając wynagrodzenie, оошу олок кынап 
nią z uczciwej familji, gospodarna, ~ 3 (1241) Jest e ЖУ Lipie do sprzeda-| 
zdrową, przyjemnej powierzchności | a 5 , „Tai. ‚ Bliższa wiadomość w чш, 
łagodnego usposobienia. Na ИЕ „С агтеп" зау тайег„Кпг}ега©. s (1237) 
nie koniecznie się rellektuje; utów- przed kilku dniami; — zna-, asy ogniotrwałe z amery- 
ny warunek zaś zamiłowanie do po-|laZca otrzyma stosowną nagrodę kańskiemi zamkami i za- 
bytu wiejskiego. Dyskrecję gwaran-v gmachu teatralnym III. 10 изат (Pasquillriegel) ele- 
tuje się. Dokładne własnoręcznie |. 5. [1244) jgancko i wybornie wykonane, 
napisane oferty jeżeli możliwie z окце się mieszkania 4 lub takie, jaką dostarczyłem dla 
załączeniem fotografii odbiera z przy- Ду 5 pokoji w środmieściu na I lub 

jaźni pan dr. Adolf Kohn w Podwo- II. piętrze. Oferty przyjmuje Adm.|d 

łoczyskach. [237] |„Kurjera Lwow“ (1243) 


Simou begen 
ul. Wałowa 1. 19. 


aję najtaniej. 
24) 


(624 


Magistratu Iwowskiego, sprze-, 


Wydawca: Wojeiech Manieckj. 


і 
i 


Rodaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk.» 


| Druksrnia „Kurjera Lwowskiego" 


